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Lwów, dnia 16. listopada.
^ad wszystkiemi b i e ż ą c e m i  s p r a -  
1 w e w n ę t r z n e m i  zaczęły teraz 

wac kwestye ekonomiczne. Pod wraże- 
t 1 dwóch interpelacyi wniesionych do 

u na ostatniem posiedzeniu a poświę
ci/ 0*1 8Prawom handlowo - cłowym , zapo
ci/* 10 Praw*e zupełnie o poprzednich bu
ła sceaach parlamentarnych. Interpe- 

°bu obozów Izby deputowanych do-

CZy .
alj Plerwszy okres, niejako wstęp wielkiej 
l t̂f* ek°nom icznej, która bieżącej sesyi 

^entarnej nada cechę wybitną. Dzień-

k
1’i'Zez

się wkrótce odpowiedzi a ta zakoń- 
liejako wstęp y 
która bieżącej 

nechę wybitną. 
arstwo wiedeńskie oceniło obie iaterpe- 

a mianowicie interpelacyę wniesioną 
członków prawicy głównie ze stauo- 

a Politycznego. Nie w iem y, czy sama 
a skorzysta na tern, nie wiemy nawet,

,cye

^  ak dobitne wysunięcie tła politycznego 
^  ^skazanem i uzasadnionem. Z jednego 

interpelacyi prawicy wysnuły dzien- 
M dom ysł,

N z i
że interpelantom nie tyle 

o odpowiedź na postawione pytanie, 
j ra°zej o wznowienie debaty na temat, 
cist ?‘siejszy system rządowy jest sprawcą 

’a'ego przesilenia. Łączenie spraw ban

ami parlamentarnemi zachwiało powagę 
stronnictwa. Mówcy ci wystąpili z uwaga
mi, które już w pierwszej chwili po wybu
chu przesilenia nie mogłyby nikomu zaim
ponować ani nowością ani bystrością, a 
dziś są tylko odgrzewanemi rekryminacya- 
mi. Zniżenie wydatków w budżecie, oszczę
dność posunięta jak najdalej, zmniejszenie 
liczby urzędników —  oto cała treść mów, 
któremi prawica opozycyjna wmięszała się 
do rozprawy budżetowej. W żadnej mowie 
nie spostrzegliśmy nawet śladu nowych lub 
dodatnich wniosków i dlatego zupełnie słu
sznie zarzucił jeden z mówców liberal
nego stronnictwa, że są czystą negacyą, 
którą jeszcze żadne stronnictwo nie utoro
wało sobie drogi do władzy.

I)o niedawnej krótkiej wzmianki o 
b r o s z u r z e  lir. A r n i m a  wyświecającej 
genezę jego nieporozumień z kanclerzem nie
mieckim dodać musimy dzisiaj kilka uwag. 
Dziwny zbieg okoliczności sprawił, że bro
szura ta pojawiła się w handlu księgarskim 
właśnie w chwili, gdy w Niemczech powta
rzano z ust do ust w iadom ość, że książę 
Bismarck objawił przed deputowanym Lu- 
ciu3em zamiar ustąpienia z swojej posady.

nownie w prasie niemieckiej, gdyż z jednej 
strony br. Arnim posiada jeszcze zawsze 
garstkę życzliwych sobie dziennikarzy i po
lityków a z drugiej strony ogłoszona dru
kiem a dotąd niedokładnie znana korespon
dencja  między ambasadorem paryskim a 
kanclerzem niemieckim wykazała, że współ
zawodnictwo i nieporozumienie osobiste p o 
między obu mężami posuwały się znacznie 
dalej, aniżeli ludzie niewtajemniczeni wysta
wiać sobie mogli nawet w chwili toczącego się 
wBerlinie procesu. Jest jeszcze jeden powód, 
dlaczego chwila obecna t. j. chwila wzno
wionych pogłosek o dymisyi ks. Bismarcka 
była najlepszą dla ogłoszenia tajnych aktów 
dyplomatycznych. Jeżeli hr. Arnim marzył 
tylko o tern , ażeby broszurą zwrócił na 
siebie uwagę i przynajmniej chwilowo wyr
wał się z objęć śmierci politycznej, to cel 
ten osiągnął pewnie w tej chwili. Wiadomo, 
jak niekorzystuie wypada zawsze wynik 
rozprawy dziennikarskiej o następcy księcia 
Bismarcka. Wymieniają wprawdzie dużo 
nazwisk nawet głośnych i zasłużonych, ale 
ostatecznie każdy dziennik kończy oświad
czeniem, że żadnego z wymienionych kan
dydatów nie uważa za odpowiedniego.

ekonomicznych z sprzecznościami"‘owo
ttł*
d pontycznem i, które dzielą Izbę na
% i

K t
Wielkie ob ozy , nie przyniosło żadnej 

j! tycznej korzyści za pierwszym razem 
j .  ̂ załatwieniu wniosku deputowanego 
ifiil) 9" Baki sam l° s czeka drugą 
Cja « w tym kierunku, jeżeliby iuterpela- 

IU:ała być pierwszym krokiem do niej, 
fiada prasa wiedeńska z zbyt 

lIa pospiechem, którego nie uzasadnia 
* ‘Uteres samej sprawy , ani — dotąd 
^ aajmniej, brzmienie samej interpelacyi. 

Br, S e n n y  e y  jest podobno tak chory, 
<,j,. Sdzie musiał poddać się dłuższej kura- 
\yj' ^daje się , że już teraz naczelnik pra- 

°Pozycyjnej sejmu węgierskiego cier- 
fizyczuemi został spowodowany do 

, Otycia się od rozpoczętej rozprawy budże- 
k Inaczej niepodobna usprawiedliwić 

jego w chwili, gdy kilku mówców 
lcy nie bardzo świetnemi expektoraey-

Z tego powodu podwójną seszacyę sprawić j Gdyby w tej chwili hr. Arnim byt w czyn- 
musiały te akta przedrukowane w broszurze ' nej służbie i zostawał w dobrych stosun- 
które odsłaniają dawny stosunek współza- j kach z kanclerzem niemieckim , mógłby 
wodnictwa między hr. Arnimem a ks. Bis- j mieć wielką nadzieję, że jego kandydatura 
marckiem. Ze współzawodnictwo to istniało, j byłaby najsilniejszą. Można najmocniej po- 
że nawet ks. Bismarck uważał byłego ani- ’ tępiać zachowanie się hr. Arnima w amba- 
basadora w Paryżu za bardzo n iebezpiecz-! sadzie paryskiej , można w zupełności 
uego kandydata na posadę kanclerską, tego
nie zaprzeczono nawet w chwili, gdy przed 
kratkami sądu miejskiego w Berlinie to
czyła się wielka rozprawa sądowa. Ta tyl
ko zachodziła różnica w zdaniach, że jedni 
sprzyjając więcej hr. Arnimowi uważali 
współzawodnictwo za wyłączne źródło p ro
cesu, gdy tymczasem cała prasa stojąca w 
obronie ks. Bismarcka nie negując współza
wodnictwa wspominała o nim tylko jako o 
dowodzie, że hr. Arnim pragnąc zostać kan
clerzem dał się nienasycouej am bicji uwieść 
na drogę niezgodną z swojemi obowiązka
mi a nawet na drogę występku. Gdyby wła
dze niemieckie nie były tak rychło skonfi-

1s ko wały sensacyjną, broszurę spór o tę 
sprzeczność w zdaniach byłby wybuchł po-

zgodzić się na to, że czyny jego były wy- 
stępnemi i zasłużyły na wymierzoną karę 
ale ztąd jeszcze nie wynika bynajmniej, że 
zachwiały one wysokie wyobrażenia o ta
lencie dyplomatycznym skazanego ambasa
dora. Sprawiedliwy historyk bieżącego okre
su dziejów niemieckich musi przyznać, że w 
rzędzie osób odgrywających pierwszorzędne 
role dyplomatyczne, hr, Arnim nie ustępo
wał żadnej co do uzdolnienia a może nawet 
znacznie przewyższał wszystkie. Dziś hr. 
Arnim jest zgubiony niepowrotnie i już ni
gdy nie wejdzie w drogę ks. Bismarckowi. 
Prasa niemiecka może zatem być sprawie
dliwą i bezstronną., a jeżeli jest taką, to ży- 
wro ubolewać powinna, że pożałowania godne 
wypadki pozbawiły cesarstwo niemieckie

znakomitego dyplomaty, który niegdyś od
dał ojczyźnie swojej wielkie usługi, a choć 
później wszedł w ciężką, występną kolizyę 
z obowiązkami i karnością służbow ą, nie 
przestał być bardzo zdolnym i bystrym. 
Takiego dyplomaty Niemcy potrzebują w tej 
chwili więcej niż kiedykolwiek, i dlatego 
odświeżenie sprawy Arnimowskiej na każdym 
patryocie niemieckim sprawić musi przykre 
wrażenie.

Po uchwaleniu ustawy wyborczej po
została f r a n c u s k i m  r e p u b l i k a n o m  ta 
pociecha, że przy rozprawie nad zniesieniem 
stanu oblężenia w niektórych departamen
tach i rozbiorze wniesionego przez rząd pro
jektu ustawy prasowej stoczą walną bitwę 
z Buffetem. Jeżeli bitwa ta nie poprzedziła • 
ustawy wyborczej mimo gróźb od tak da
wna powtarzanych, to wątpimy, ażeby usta
wa prasowa miała być niebezpieczną pozy
c ją  dla wiceprezydenta gabinetu francuskie
go. Ten sam powód, który powstrzymywał 
dotąd interpelacyę republikańską, istnieje 
ciągle i istnieć będzie w chwili rozpraw nad 
projektem ustawy prasowej, t. j. republika
nie jak nie byli pewni dotąd, czy po upad
ku Buffeta nastąpi przesilenie wyłącznie dla 
nich korzystne, tak i w przyszłości nie bę
dą pewnymi. Rozprawa nad ustawą wybor
czą nie zmieniła stanowiska republikanów, 
a gabinetowi Buffeta oddała wielką usługę, 
pokrzepiła go niezaprzeczonem zwycięstwem. 
Szczegóły wniesionego projektu ustawy pra
sowej nie są jeszcze znane, ale liberalizm 
francuski nie może żywić wielkich nadziei. 
Już sam fakt, że projekt tej ustawy zwią
zany został tak ściśle ze sprawą zniesienia 
stanu oblężenia, pozwala wnosić, że nie bę
dzie on pomnikowem dziełem swobody pra
sowej. Zresztą chwila obecna nie jest przy
chylną tryumfowi swobody prasowej. Jeżeli 
zwycięskie i potężne Niemcy pozwoliły na 
uc hwalenie ustawy prasowej, której projekt 

| przyjęto powszechnie wyrazami najwyższego 
; zdumienia, jakby zabytek odgrzebany z cza- 
! sów niewoli drukowrej, to Francja rozdarta 
j na tyle obozów politycznych, niepokojona 
■ ciągłemi walkami stronnictw o zmianę for- 
( my rządu, nie może oczekiwać wielkich u- 

stępstw na rzecz swobody prasowej.
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VIII.

A rka N oego.

V 0, Państwo Michałowie mieli małą wioskę 
t>o *U(inej ok o licy ; pięć mil potrzeba było

i..1"80 posyłać, a listy i gazety dostawało 
f Z ,na ńwa tygodnie. Od lat czterdzie- 

^4 r° jest prawdę od dnia ślubu, nie wyje-
?-łote 1 Z domu i spodziewali się doczekać 
V V Vesela bez małżeńskiej sprzeczki. 

Pobłogosławił licznem potomstwem;

„'A sa chv 1 synów i dwie córki w świat wyszło, 
A ^ śc io ro  wnukówr zapowiadało, że ród 

^ A i m e .  Czworo chowało się u babki, bo 
vl:ii r i1 *a'k do dzieci przywykła , że bez 

n>e mogła , a na święta Bożego 
A  ZeiUH cała rodzina zjeżdżała się w sta- 
X tmodr2ewiowym dworku i cieszyła się 

zdrowiem dziadków.
-° .Państwa Michałów jechało się pia- 

mówią przez długi czas nic 
4 O działo prócz piasku, a za piaskiem 

I maturalnie sosnowego. Nie była to
tyło Za^awiia , bo nawet żyto, co się sre- 

A 0 f f °  P°tach , jakąś wątłą i znudzoną 
NiWi^zy.ogaottuę , a JPan Jezus na krzyżu 

od słoty i wichrów. Wózek za- 
S ł  Sl§ głęboko w piasek, furman drze- 
■ A t trzeba go było co chwilę bu
ty'sd ^  nte spadł na, koła., a konie, nawet 

l Łl °&tądając się po za siebie...
reszcie kilka topól zazieleniło się na 

mcie, furman przetarł oczy, skrzesał

ognia do fajki, chcąc senność do reszty roz
pędzić, podciął zgrzane szkapy i o radości —  
wjechaliśmy w topolową ulicę. Topole zapo
wiadały7 nie nowy modrzewiowy dworek , bo 
same po większej części wypróchniały, i nie 
jedną w szeregu straciły towarzyszkę.

Dworek stał w owocowym ogrodzie, o- 
toczony bzem, jaśminem i rabatami z buk
szpanu i Bożego drzewka, ściany weszły w 
ziemię głęboko i niższe już były od wyso
kiego dachu, ganek trochę się. pochylił, ale 
pnące się po słupach dzikie wino dodawało 
mu cokolwiek młodzieńczej fantazyi. Stanę
liśmy przed gankiem, na powitanie wyszedł 
stróż pies i przyjacielsko zaczął skowyczeć... 
Naumyślnie powoli wysiadałem z w7ózka, aby 
pozostawić dość czasu jakiemu służącemu do 
wzięcia na siebie surduta, służący jednak 
nie wychodził, tylko w głębi sieni drzwi sic 
uchyliły, i wyjrzała z nich jakaś postać ko
bieca —  oczywiście niańka jednego z wnu
ków dziadunia. Chciałem coś przemówić, ale 
postać szybko się schowmła, i dopiero po 
chwili wyszedł sam pan dom u, trzymając 
wr ręku wielką tabakiere i czerwoną chustkę 
od nosa.

Powitanie było serdeczne, pocałowałem 
w ramie staruszka , on zaś cofnął się o kul
ka kroków7 i przypatrzył mi się bystro.

— Ależ to wyrosłeś mój Adamie ! Ni- 
gdybym nie poznał w tobie owego małego 
Adasia ; ale rozgość się, pewnieś głodny, a 
moja Magdusia gdzieś się zawieruszyła. Bo 
wiadam ci te kobiety, zawsze mają coś do 
czynienia, wiecznie siedzą w szpiżarni lub w 
piwniey. Każ koniom odjechać do stajni — 
tam na prawo, Bogu dzięki w tym roku

mamy dobre siauo, a i zeszłoroczny owies 
jeszcze jest w sąsieku ..

Po tern przywitaniu zaprowadził mnie 
staruszek dc swego pokoju . gdzie nas już 
czworo umytych i wyczesanych obstąpiło 
dzieciaków, patrząc się trochę ze zdziwieniem 
a trochę z ciekawością:. Nie zadlugo przy
szła i Magdusia , a była ona już siwa jak 
gołąb , chociaż czerstwa i zdrowa Zmięsza- 
ła się jednak na widok młodego mężczyzny, 
bo jej sie dawne przypomniały lata, powie
działa słów7 kilka przywitania, a od czasu 
do czasu z pod oka na mnie spoglądając py
tała się o zdrowie krewnych, przyjaciół, 
których nie widziała od wieków ; nie czeka
jąc jednak odpow iedzi, zerwała się nagle, 
zadzwoniła kluczykami i wybiegła, urządzić 
kawę.

— Gospodarstwo później ci pokażę — 
mówił pan Michał — nie mam wprawdzie ża
dnych nowomodnych krów ani kur co cho
dzą podobno bez' p ierza, ale znajdziesz w 
mojej oborze i różą jałówkę, coby się mogła 
pomieścić na tych tam waszych wystawach, 
i kobyłkę, za którą mi przejezdny kupiec 
dawał dwa tysiące złotych...

Staruszek pokazywał mi przez okno 
jabłonie, z których owoce trwają do św. 
Wojciecha, i orzech, który sadził mając lat 
dwanaście: nieco głębiej w ogrodzie wskazał 
na dwa drzewa zasiane w dzień ślubu ręką 
kochanej Magdusi.

Tymczasem wiejska dziewczyna, w ha
ftowanej koszuli i niebieskim gorsecie przy
niosła wielkie szklanice kawy tak sztucznie 
nalanej, że kawa nie zmieszała się ze śmie
tanką . ale odrębną stanowiła warstwę. Pani

Michałowa widocznie była zadowoloną, gdym 
zwrócił uwagę ua ten sposób nalewania ka
wy i mówił o dawnych gospodyń zręczności.

Za, tacą weszła także siostra, gospoda
rza, panna Zofija, wiekowa także osoba, ale 
bardzo szanowna, rozumem familijnym zwa
na. Panna Zofija bywała za młodszych cza
sów w Warszawie, poznała ludzi w stoiicy. 
później dużo czytała, była abonentką Biblio
teki Warszawskiej od czasów jej założenia, 
miała swój mająteczek zaintabulowany na 
majątku brata, a z procentów robiła niespo
dzianki oraterstwu albo licznym ich wnu
kom. Lubiła nadzwyczajnie cenne familijne 
pamiątki, pokazywała gruszkę z różanego 
drzewa . którą, jej matka dostała od posła 
perskiego, czerwone angielskie ryciny zdobiły 
jej pokoj. a krucyfiks miała srebrny przy 
łóżk u . w którym był oprawiony okruch ja 
kiejś drogocennej relikwji. Ona decydowała
0 losie bratanków7; znając lepiej świat aniżeli 
bratostwo. jednego wykierowała na gospo
darza, innym nowomodnych kazała się chwy
cić zawodów.

Pani Michałowa, ulegała najzupełniej 
przemożnemu rozumowi siostry, przyzwwczai- 
•ła się wierzyć w7 jej nieomylność, 'i tak jej 
z tern dobrze było, że nigdy nie myślała na
wet o zrzuceniu z siebie tej umysłowej prze- 

j wagi.
j Pan Michał także we wszystkich wa- 
, żniejszych sprawach do siostry się odnosił.
’■ albowiem ona. znała ludzi — bo żyła w 
j Warszawie. Pomiędzy nami zaś mówiąc, 
; panna Zofia przepędziła tylko jeden barna-
1 wał w stolica i bywała ze swa ciotka w  kil-
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R a c l a  p a ń s t w a .

K o m i s s y a  b u d ż e t o w a  Izby de
putowanych odbyła d. 11 b. m. posiedzenie 
i obradowała w dalszym ciągu nad budże
tem państwowym na r. 1876 a mianowicie 
nad rozdziałem 8 „Ministerstwo wyznań i 
oświecenia."

Referent dr. Edward S u e s s  postawił 
wniosek, ażeby ponowiono rezolucyę, powzię
tą w roku zeszłym, tej treści: „Wzywa się 
rz ą d , ażeby wszelkiemi siłami starał się 
zaradzić niedogodnościom , jakie powstały 
w skutek nieusprawiedliwionego podrożenia 
środków naukowych w szkołach średnich i 
ludowych.11

Minister oświecenia, dr. S t r e m a y r ,  
oświadczył , że już od kilku lat a głównie 
od czasu przyjęcia powyższej rezolucyi sta
ra się uregulować tę sprawę w sposób kon
sekwentny i systematyczny. Zarządzona re
w izja  książek szkolnych, wykaże w roku 
1S76 znaczne postępy, albowiem dążenia 
z całą surowością są skierowane ku temu, 
ażeby książki dla szkół ludowych sprzeda
wane były w myśl postanowień ustaw o szko
łach ludowych i w myśl wydanych planów 
naukowych. Trudniejszem jest zadanie co 
do książek dla szkół średnich i rezultaty 
są mniej pomyślne, albowiem główny skład 
książek po części z braku kapitałów, po 
części z braku odpowiednich sił usunął się 
od wszelkiej konkurencyi z nakładami ksią
żek dla szkół średnich. Obecnie zastanawia 
się właśnie ministerstwo oświecenia nad tą 
sprawą. Tymczasowo postarano się o to, 
ażeby przy aprobowauiu nowych książek 
naukowych, badano także ściśle ich ceny. 
W końcu oświadczył dr. Stremayr, że ce
lem systematycznego uregulowania wydawni
ctwa książek szkolnych, powołał do mini
sterstwa dwóch krajowy h inspektorów szkol
nych.

Br. K e l l e r s p e r g  podniósł, że książ
ki są drogie a nadto zmieniają się co chwila. 
W Styryi naprzykład są dla jednego i tego 
samego przedmiotu w rozmaitych gimnazjach 
rozmaite książki.

W końcu powstał mówca przeciw nie
właściwemu podziałowi nauki pewnego przed
miotu. Tak np. składają w niższych klasach 
trudną i skomplikowaną krystalografię a do
piero w wyższych klasach znacznie łatwiej
szą właściwą mineralogię i rozróżnianie roz
maitych rodzajów kamieni i kruszców.

W tym samym duchu przemawiali 
panowie dr. K u r a n d a , dr. G i s k r a , 
S t e f f e n s .

Przy głosowaniu przyjęto rezolucyę 
proponowaną przez dr. S u e s s a.

Następnie nadmienił sprawozdawca dr. 
S u e s s ,  że nie zamierza ponawiać rezolu
cyi powziętej w roku zeszłym , ażeby przy 
budowie nowych gmachów na pomieszczenie 
szkół zważano mniej na architektoniczne 
ozdoby, albowiem podobna oszczędność wy

pływa już z samego położenia finansowego 
państwa.

Dr. G i s k r a był za dobitnem powtó
rzeniem tej rezolucyi Powtórzono ją 
w formie proponowanej przez sprawo
zdawcę.

Przechodząc do szczególnych] pozy- 
cyj uchwalono dla wszechnicy wiedeńskiej 
w ordynaryum 760.000 złr. a w ekstraordy- 
naryurn 1,446.000 złr.

Dr. B r e s t e 1 nadmienił przy tej spo
sobności, że budowa wszechnicy w Wiedniu 
jest nieoszczędnie prowadzoną. Tego samego 
zdania był sprawozdawca i deputowany 
S k e n e.

Dla wszechnicy w Innsbrucku uchwa
lono w ordynaryum 197.000 złr. a wekstra- 
ordynaryum 280.700 złr. Przy tej sposobno
ści odpowiedział dr S t r e m a y r  na za
pytanie dra G i s k r y, że uwzględniając 
rezolucyę powziętą w roku zeszłym przez 
Izbę deputowanych, obsadził dwie katedry 
na wydziale teologicznym profesorami niena 
leżącymi do zakonu OO. Jezuitów.

Dla wszecbuicy w Gradcu uchwalono 
w ordynaryum 248.000, w ekstraordynaryum
13.000 złr.

Dla wszechnicy w Pradze ogółem 
72!.000 z łr .; dla wszecbuicy we Lwowie
160000 złr.; dla wszechnicy w Krakowie
206 600 z łr .; dla wszechnicy w Czerniow-
cach 68.000 złr. w ordynaryum a w ekstra
ordynaryum 6 000 złr. na rozszerzenie bi
blioteki, 15.000 złr. na założenie i urządze
nie muzeum przyrodniczego, chemicznego la- 
boratoryum, gabinetu fizykalnego i założenie 
ogrodu botanicznego.

Przy końcu posiedzenia zapytał dr. 
G i s k r a ministra oświecenia, jak daleko 
doszły rokowania w sprawie założenia wsze
chnicy w Bernie.

Dr. S t r e m a y r  odpowiedział, że ro 
kowania nie doszły do tego stopnia, ażeby 
już obecnie m ógł rząd wystąpić z stosownem 
przedłożeniem.

Zresztą —  dodał p. minister — sto
sunki finansowe nie są tego rodzaju , aże
by można myśleć o założeniu nowej wszech
nicy.

Na posiedzeniu w d. 12 b. m. przy
stąpiła komissya budżetowa do obrad nad 
rozdziałem „Akademie techniczne11 i uchwa
liła dla akademii technicznej w Wiedniu 
ogółem 248.800 z ł . ; dla techniki w Gradcu
98.000 z ł . ; dla techniki w Pradze 200.000 
z ł.; w Barnie 73.000 zł.; dla akademii te
chnicznej we Lwowie w ordynaryum 77.500 
zł. a w exstraordynaryum 280,000 zł, jako 
piątę ratę na budowę gmachu dla tej aka
demii. Dla akademii sztuk pięknych w Wie
dniu wstawiono jako ordynaryum 111.000 a 
jako exiraordynaryum 250.000 zł. na bu
dowę gmachu. W  tej ostatniej pozycyi m ie
ści się także kwota 15.000 zł. na ułożenie 
prematów okolicznościowych, wybicie medali 
pamiątkowych, na uczty i t. d. z powodu 
otwarcia nowego gmacbu dla akademii sztuk 
pięknych.

Dep. G i s k r a  przemawiał przeciw

' wstawieniu tej kw oty; dep. dr. D u n a j e w 
s k i  zaś był zdania przeciwnego i przema
wiał za wstawieniem tej kwoty na cele po
wyższe, albowiem wszędzie jest zwyczajem 
otwarcie nowych gmachów obchodzić ucztą 
i innerni uroczystościami.

Na kształcenie nauczycieli wstawiono 
kwotę 44.000 zł. a jako zapomogę dla ucz
niów na wszystkich wyższych zakładach na
ukowych kwotę 4000 zł.

Przy pozycyi „Gim nazja i realno gim- 
nazya11 wstawiono w ordynaryum 2,418.500 
zł. w extraordynaryum zaś kwotę 78.660 
zł. — Przy pozycyi „Szkoły realne11 wsta
wiono w ordynaryum 1,050.200 zł. w ex- 
traordynaryum 292.200 zł. Dla komissyj 
egzaminacyjnych wyznaczono kwotę 20.000 
zł. Na zapomogi dla kandydatów nauczy
cielskich wstawiono kwotę 60.000 zł,

Przy rozdziale „Specjalne zakłady na
ukowe11 proponował sprawozdawca przyjęcie 
następujących kwot: Na zakłady medycJzno- 
chirurgiczne 15.000 z ł . ;  na zakłady położ
nic i akuszerek 10.500 zł., dla zakładu na
ukowego dla języków orientalnych 3600 zł., 
dla szkoły przemysłowej w Wiedniu w or
dynaryum 25 000 w extraordynaryum 20.000 
na wybudowanie osobnego budynku; dla 
akademii handlowej w Tryeście w ordyna
ryum 39,500, w extraordynaryum 1000 zł.

Dep. dr. D u n a j e w s k i  zapytał p. 
‘ ministra, jak daleko postąpiły rokowania w 

sprawie przekształcenia technicznego zakła
du w Krakowie ? P. minister odpowiedział, 
że ta sprawa stoi w związku z reorganiza
c ją  szkół przemysłowych i że wkrótce bę
dzie mógł w tej mierze dać bliższe wyja
śnienia.

Dla szkoły sztuk pięknych w Krako
wie wstawiono kwotę 10.400 zl. Dla szkół 
przemysłowych w ordynaryum 95.000, w ex- 
traordynaryum 8000 zł. Dla szkół rysowni
czych 10.500 zł. Jako subwencyę na urzą
dzenie, utrzymywanie albo rozszerzanie prze
mysłowych zakładów naukowych w ordyna
ryum 294.500, w extraordynaryum 338.050 zł.

Przegląd polityczny.

ku domach emerytów, nie liczących się do 
wielkiego świata.

W ten sposób pod strzechą państwa 
Michałowstwa najzupełniejszy panował spo
kój i różczka oliwna zgody nad gankiem 
zdawrała się być zawieszoną. Gospodarność
i oszczędność była tam wielka ; pani Micha
łowa miała jeszcze w kufrach wyprą wne a- 
damaszki, chowając je  dla wnuczek, część 
srebra rozdzieliła wprawdzie pomiędzy córki, 
ale zawsze jeszcze miała zastaw na dwana
ście osób, i dwa kandelabry7 o trzech ramio
nach, z matki i ojca cyframi Ponieważ da
leko było po mięso posyłać, więc państwo 
Michałowie żywili się kurczętami i tern, co 
się w zagrodzie rodziło, a więc ich utrzy
manie domu wiele nie kosztowało. Na Boże 
narodzenie tylko i na Wielkanoc nie żałowali 
niczego, wtedy bowiem zjeżdżały się dzieci, 
a i sąsiadów nie brakło, powynoszono więc 
wszystko z jadalnego pokoju, zastawiano 
dwa ogromne stoły, a święcone stało cały 
tydzień, a w godzinach jedzenia otwierały 
się drzwi i każdy się raczył jak mógł 
najlepiej, dzieci zaś chodziły od placka 
do placka wybierając rodzenki i migdały.

Życzenia przy święconem nader uro
czystą bywały chwilą, gospodarstwo przypo
minali sobie bowiem, który to rok szczęśli
wie żyją ze sobą, pan Michał całował mał
żonkę w rękej odgarnąwszy wąsy, a pani 
złożyła swój pocałunek na mężowskiem czole, 
z taką miłością i z tak czułem jeszcze spoj
rzeniem, jak gdyby przez lat czterdzieści 
ani iskra s:ę tej nie wypaliła miłości, z 
którą szła do ołtarza. W  wielkanoc też, czy 
było ciepło czy zimno, przywdziewała pani 
Michałowa szal turecki wyprawuy, kosztowny 
i dobrze utrzymany, tembardziej, że w dru
gie święto wracał do kufra w grube prze
ścieradło i pomiędzy sosnowe trzaski —  
jako pod najpewniejszą przeciw molom 
pchronę.

Zięciowie mówili, że pan Michał uzbierał 
znaczuy kapitalik i że cześć tylko oddał 
córkom i syuom, resztę zaś trzyma w żela
znym kufrze, naturalnie w listach zasta
w nych.... O ile nam się zdaje, wiele tam 
w kufrze nie było, to jednak pewna, że pan 
Michał nie wyruszył się dwa kroki z domu, 
aby nie miał przy sobie w łosiowej torebce 
przynajmniej pięć tysięcy złotych, inaczej 
bowiem nie czułby się był bezpiecznym na 
świecie. Zięciom ani synom nie mówił o 
tern, bo wiedział, że jeden i drugi przymó- 
wiłby się o pożyczkę, a im więcej dostaną, 
tern więcej wydadzą. Zresztą dziwić się nie 
można, że pan Michał sam chciał być na 
starość bezpiecznym, a w razie ognia albo 
jakiego innego nieszczęścia mieć pewność we 
własnej kieszeni, i nie potrzebować prosić 
dzieci o łaskę.

W  domu państwa Michałów nikt nie 
chorował, a doktor nie postał tam od wie 
ków, rumianek, mięta i melissa pomagały na 
wszystkie cierpienia, lipowy kwiat z żółt
kiem ostatnią bywał ucieczką. Podobnie jak 
ciało, i dusza zdrowo się miała u obojga 
starych, wewnętrznego spokoju nic nie za
mąciło. O filozofii nikt w domu nie rozpra
wiał, każdy przy pacierzu powtarzał dziesię
cioro przykazań, a od dziada pradziada je- 
dnemi się wszyscy rządzili zasadami O babce 
pana Michała —  pani starościnie nie dobre 
chodziły wspomnienia — ■ ale to wyjątek.... 
Portret owej babki, wyobrażający ją  jako 
piękną pokutującą Magdalenę wisiał w ja 
dalnym pokoju, pani Michałowa chciała go 
dać do kościoła, do bocznego ołtarza, ale 
mąż wyperswadował, mówiąc, że to przecież 
nie prawdziwa Magdalena, ale grzeszna pani 
starościna

K. Oh.

A n s t r y a - W ę g r y .  Czytamy w Wie- 
n e r - Z t g „W  szeregu li cznych^ dzieł, które- 
mi wzniosły umysł i najszlachetniejsze ser
ce Wielkiej Cesarzowej Maryi Teresy wie 
czny postawiły sobie pom nik, zajmuje pię
kne miejsce z a k ł a d  w y c h o w a w c z y  d l a  
c ó r e k  o f i c e r s k i c h .  Na schyłku smu
tnej epoki krwawych zapasów, gdy państwo, 
w obronie którego stauęli najszlachetniejsi 
jego synowie, okryte było otwartemi ranami, 
i pogrążone w smutku z powodu doznanych 
strat, powstała w duchu wielkiej mouarcki- 
ni owa myśl, której zakład ten zawdzięcza 
swoje istnienie. Przy pomocy licznych in
stytucji państwo stara się wprawdzie o los 
synów tych mężów, którzy w dzielnej walce 
z nieprzyjacielem dali życie w ofierze; ale 
opuszczonym córkom tych walecznych, po
trzebującym podwójnej ochrony przeciw ma- 
teryalnemu i moralnemu upadkowi, nie u- 
dzieliło państwo aż do owej chwili równej 
opieki. Matce na Tronie przypadło w udzia
le położenie kamienia węgielnego pod to 
dzieło m iłości, które podnosząc się i wzra
stając, setkom walczących obrońców ojczy
zny osiadła ostatnie chwile przeświadcze
niem, że ich córki, pozbawione opieki i p o 
mocy, nie będą rzucone na pastwę srogiej 
walki życia. Wzrastając i przynosząc błogie 
następstwa utrzymał się ów zakład, ale nie 
rozwinął się| w takiej mierze, w jakiej 
wzrosła ludność i siła zbrojna. Coraz mniej
szą była liczba ojców, którzy zasłużyli so
bie na tę otuchę, że córki ich, pozbawione 
środków do życia, przez przyjęcie do za 
kładu zostaną wykształcone na wzorowe na
uczycielki , na dzielne gospodynie, pełne 
prawdziwych zalet niewieścich.

Stuletnia rocznica, którą ten zakład 
obchodzić będzie wkrótce, z słuszną dumą 
na wspaniałe dzieła swoje, wywoła^ musiała 
powyższe uwagi i ubolewania

I znowu —  jak przed stu laty — zna
lazły owe uczucia żywy odgłos, serdeczny 
udział w sercu Cesarzowej, panującej M atki! 
Ta ręka, która nigdy nie usuwa się, gdy 
chodzi o poparcie dzieła miłości bliźniego,
0 podniesienie wszystkiego, co jest pięknem
1 szlacketnem, składa hojną ofiarę na ołta
rzu tego dzieła miłości. Przejęta uczuciem, 
że każdemu sercu macierzyńskiemu, każde
mu sercu kobiecemu w rozległych obsza
rach państwa nie podobna odmawiać prawa 
do udziału w dziełach tego rodzaju, zwraca 
się dostojna P an i, przyzwyczajona tylko do 
cichego spełniania uczyń .ów dobroczynnych, 
do wszystkich kobiet całego państwa, wzy
wając przedewszystkiem do współudziału 
dwie pokrewieństwem i miłością najwięcej 
do siebie zbliżone dostojne Damy, Ich c. i 
k. Wysokości, Naidostojniejszą Areyksiężną 
M a r y ę ,  tudzież Najd. Aroyks. K 1 o ty 1 d ę

i zapewniając sobie ich s y m p a ty ę  »dlasPf 
wy, nas kobiety tak blisko obchodzącej -

Tyle już razy okazały w AustrO" 
grzech kobiety wszystkich stanów, że  ̂
szlachetne i patryotyczne dzieło ńieze 
czyć na ich ofiarność. Tysiące ranny®1. , 
jowników i ubogich są codziennymi sflr 
kami tej ofiarności.

To też i dzisiejsze wezwanie, ;. 
z tronu przez Cesarzowę dobrotliwą, z  ̂
dzie pewnie żywy odgłos wszędzie, i  
tylko zachowano syrupatyę dla armifi j 
pał do dobroczynności — a więc w c 
monarchii.

Armii złożonej z synów wszystkiej 
i stanów państwa, niechaj

z synów wszy
dów
stkiem będzie wolno powitać dmę 
w tej wspaniałomyślnej 
chetnej szczodrobliwości Najłaskawszej rn 
sarzowej nowy objaw łaski i troskli^ 
płynącej z serca i przemawiającej d° s.?! 
łaski, jakiej armia wraz z ludami, z

inicyatywie 1 ~

kiórs-

mi łączy ją  węzeł braterstwa, doznaje, 
ustannie u pełnego chwały Tronu 
śniejszej Dynastyj. Łaska ta wzm ocni

f
Na.'j:V

w niezmiennie wiernej uległości i 
stycznej czci dla Najdostojniejszej Ma*z, 
Swojego Najwyższego Wodza, dla Sw®J' 
wszystkie czasy dobrotliwej o p ie k u n k i -

a r i e m c y .  Nad głową lir. ^  eJ)je 
zbiera się ogromna burza za og^Nę- 
broszury Pro nihilo. Oto co piszą P° 
wnie z Berlina: . -fl.

„Rada tutejszego król. sądu. ^  
go uchwaliła na wniosek prokuratora 
skatę broszury Pro nihilo, której aut°r!0jii 
przypisują kr. Arm inow i, a to z ll0"jri 
zawTartej w tej broszurze istoty czy1111 ^  
zy J. M. Cesarza niemieckiego i 
tnej obrazy a względnie potwarzy 
ckiego kanclerza i urzędu spraw zagl^a. 
cznycb. Na mocy ustawy prasovre,j 1
dzona przez tutejszy sąd miejski 
wywiera ten skutek, że wszędzie w . 
czeck zakazaaem jest rozpowszecb0 ^  
tej broszury. Równocześnie wytoczon®^, 
stało śledztwo karne z powodu wystęf^j 
które spowodowały konfiskatę, a PoBl p  
istnieje uzasadnione podejrzenie, że 
mm albo sam jest autorem broszury- ĵ j, 
autorowi jej dostarczył materyału do 
będzie to śledztwo skierowane przedeffS' 
kiern przeciw osobie kr. Arnima. 
nadto z bardzo wiarygodnej strony $  
wiadomość, że z powodu wszczętego ®_j| 
twa poruszono pytanie , 
nie zawartych w

czy przez
zawartych w broszurze dok

i#

ai>

Tl
L.KA\ś A* CA IT CU i. VJ (lO»^ ^
dyplomatycznych nie popełniono takż® 
dni z d r a d y  k r a j u  z § 92 kod- 
który brzmi: „Kto z umysłu koin0^ *
obcemu rządowi albo publiczme Oo 
dokumeuta, o których w ie, że ufcrZL  
ich w tajemnicy wobec obcego rZf  
dobra państwa niemieckiego, albo k 
z krajów związkowych jest poti'2e 
karauy będzie ciężkiem więzienie111 - 
mniej dwuletniem.“ Kwestya, czy 
Pro nihilo zawiera w sobie istotę o ż j . ( 
zbrodni nie jest dotychczas rozstrzyg 6, 

  P o r l o m a n f  ninTYii onlri .-— Parlament niemiecki odrocz?,^ 
posiedzenia dla braku materyału do

—  Z broszury: Pro nihilo Pf' , 
jeszcze list ks. Bismarcka do br- 
którego ogłoszenie ściąga na a-utora .. 
ry zarzut zdrady kraju. List ten brZ p s‘ 

Berlin 19. marca 1873 z. WasZ_‘ ^
celencya uzasadniłeś w sprawozdań10 pjj'

-  • 12 gdo cesarza z 8 . czerwca mniemania 1 
lepszym dla nas we Francyi rzą-d31̂  j, j 
ten, któryby największą część sił 
siał zużywać do zwalczania nie?1 ' 
swych wewnętrznych.

Już w sprawozdaniu z 27. 
żąłeś się Wasza Ekscelencja do

mim ania; w o l n o  r   ___
Ekscelencja uznałeś trafność uwag

U  X. 1,,, 0.7.&

,ec'vprzeto wnosić, - m  
?ag r ^

nyck,  które, acz bez skutku, pza£̂ jSp:
czyniłem wobec cesarza w przedm'001
skiego dawniejszego 
sytuacyi we Francyi.

fi 1bksi

lei,

tfiil
Przez ośm miesięcy przeto gjca1" 

pan przy innem zapatrywaniu i V?_f. jfi"
dla niego Jego ces. Mość; a tak 
nie sprowadziłeś, to przynajmniej 
świeżą zmianę w rządzie (upadek  ̂ j) 
Red.), która nie jest dla nas koi^T 
wet według własnego wyznauia 
ułatwiłeś ją , paraliżując moje ush° 
celu podtrzymania p. Tliiersa. -i się ( 

Sprawiłeś, że JCMość zg0’ 
mniemanie pańskie, iż rozwój 
Francyi pod sternictwem p .  TMelS 
stać się niebezpiecznym dla zasa IJoalu
cbicznej w Europie. JC M ość n\0, 
wesprzeć rządy p. Tbiersa było Ullł̂ _

p < > :
.. —Ł  x -------  " .
niezbędną koniecznością, jak ja 
wałem, z tych samych właśnie 
które pan wyłuszczasz teraz we % <f
nem nowvżei snmwnzdauiu sWOJ Inem powyżej sprawozdaniu , sWUĴ 2/ st 
czerwca. Zadowolenie, jakie u 
politycznych nieprzjjaciół naszyo
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5y której ja jako odpowiedzial-
Elt6c6]e°Sc! doradzea wbrew radom Waszej 
przê  broniłem. Wpływ wywierany tu 
dzielî  p Ekscelencyę uie pozwolił mi u- 
talej ^ a.Du stanowczo instrukcyi, byś użył 
^Dia ^  wplywu naszego w celu podtrzy- 
Skscele â,na Thiersa; a temu, jak Wasza 
ki pr ncy  ̂ sam przyznasz, w znacznej czg- 
fia 8ać należy łatwość przeprowadza

m y  rządu.
* * * *  sprawozdań pańskich przez ośrn 
°̂ścj ^.Pozostawała w sprzeczności z dą- 

1 Przezemnie wobec cesarza bronio 
p do naszej polityki francuskiej.

Ŝ eć ?Szkadzając mi w ten sposób we- 
teri ^ ^tecznie p. Thiersa , stawiasz mię 

,y j  10 położeniu, iż jako odpowie- 
^ doradzea JO M ości, zniewolony je- 

"7 i *^c .na swój karb ten błąd polity- 
j°wodn ^.'kającą ztąd sy tu a cję , lubo z 
dUcłm o n' e.ustannych usiłowań moich w 
°'io î„ r̂Zeciwnym, nie mogę się uważać za 

p a.a®g° do takiej odpowiedzialności, 
tochoflj- ,i® oddziaływanie na J. C. Mość 
^bi6ja a*e już z atrybueyi p o s ła , lecz 
■ W * *  charakteru działalności mini-

lest
!olitycźe<io2woloiie ze stanowiska prawno- 

krajuef °  ’ j ak s*aj e niebezpiecznem

ł°lnŷ *asza Escellencya ma na zawołanie 
*** Pi śm^ oiezuźyte siły, aby wobec JCMości 
Ni tyki16  ̂ U8tuie bronić polityki innej od 

qq ^ o istra  odpowiedzialnego.

stanęło do współzawodnictwa 
działalnością ministra i równie

S i; pracami poważnemi, odpowie- ców, podczas gdy dziś liczy Francya 10 mi- 
;2y V1 uwieńczonemi skutkiem, i nie lionaw wyborców. Z drugiej zaś strony za-

do mnie , siły moje zupełnie

publikański publicysta Taine nazwał ten 
system wyborczy kuglarstwem; Lamartin, 
druga powaga republikańska nazwał go eska- 
motowaniem wyborów a Laboulaye mistyfi- 
kacyą, niegodną wolnego narodu.

Lecz jakiż zarzut czynią systemowi 
wyborczemu według okręgów? Oto powia
dają, że daje on przystęp korupcyi; lecz za
rzut ten uwłacza prawu powszechnego g ło 
sowania; przy wyborach mówi się zresztą 
zawsze o korupcyi, tak jak podczas ostat
niej wojny wietrzono wszędzie zdradę. Ależ 
korupeya możliwą jest przy jednym i przy 
drugim systemie wyborczym. Powiadają da
lej, że system okręgowy uwzględnia zanadto 
interesa lokalne, spuszczając z oka iuteresa 
ogólne; lecz na to da się powiedzieć, że in
teresa lokalne mają także swoją w agę, z 
drugiej zaś strony występują przy systemie 
departamentowym same nieznane wielkości, 
które ogół dlatego właśnie, że są nie
znane, chętnie popiera. (Bardzo dobrze! na 
prawicy).

W końcu czynią zarzut systematowi 
okręgowemu, że przy wyborach rząd może 
ogromnie wpływać na wybory. Zarzut ten 
jest niesłuszny w obec ustawy o radach 
departamentowych. Gdyby za cesarstwa o- 
bowiązywał był system wyborczy według de
partamentów, nie byłby ani jeden kandydat 
opozycyi dostał się do ciała prawodawczego 
System ten był tylko w r. 1848 i 1871 
przez dyktatury wyzyskiwany. W tej mierze 
nie można się powoływać na to, że system 
ten obowiązywał za restauracyi od r. 1817 
do 1820, gdyż wówczas było 80.000 wybor-
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S d iii! !!- już s i ł - aby po za regularnem 
h tebiQeQ.'6ni służbowem walczyć jeszcze 
k-2yjaźn °le JCMości przeciw posłowi nie- 

So moim zapatrywaniom usposo-
W

i  • 2 całkiem świeżych sprawo-
p ?kich , że Wasza Excellencya ró- 

'ego trudności, wynikające z ta-
Uu rzeczy dla służby JCMości, i 

I*16 * * £ * * * *  usprawiedliwiające niezbę- 
^  zdaniem wnioski, które uczyni-
ĵ Uość °8° i , aby zachować zgodność i

^ d z ia le  spraw wewnętrznych 
Hien.^tóres JCM ości‘ i cesarstwa prze- 

a'Vnemu według konstytucyi po- 
Pł* •

yjna Wasza Excellencya itd.
(podp.) Bismarck.

Zgromadzenie narodotoe

O 0 dnia 10. b. m. dalej nad pro-
k il*  i > y  w yborczej, rozpoczynając dy- 

naiważniejszym tegoż projektu 
X IV ., stanowiącym o systemie

(U opiev^' Według sprawozdania komisyi 
C l ^ybf teu arty ku ł: »Każdy departa-
hn Po 7Al'a Łyle deputowanych, ile razy 
% 1 ®Qt ■ ^ ludności; żaden jednak de- 

' Hiż może mtóć mniej deputowa
tj.. Wy^awiera okręgów, 
b *'b0 jj odbywa się na podstawie skru-
iedl* Każdy departament, który wy-

okjp *0 deputowanych, tworzy
letajao Wyborczy. W  departamentach 

,ltJcb więcej niż 10 deputowanychateych
(^ O o  taWa okręgi wyborcze".

•a *120

-sU. pH11
'°ci6y

vtar^ykułu tego postawił deputowany 
. 6 P o n t a 1 i s następującą po-

1],^ Wvc^°wani zgromadzenia narodowego 
llażrjleran  ̂ przez poszczególne wy- 

H; ego, okręg wybiera jednego deputo- 
 ̂ uiające więcej niż 100.000 

.Uą wybierają jednego deputowa- 
u.ooo a drugiego na resztę miesz-

razie podzielone będą takie o- 
5t" wyborcze , których status

10”'‘ ustawę raz na zawsze okre-
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łe p ^ 6, ^  nioskodawca motywując po-
(̂11 J)QgoPraWks wspomniał na wstępie, 

t1̂  QJęa,uy przezeń system wyborczy 
W  popierany był dawniej

cZąll0Sa’ fo zaś, co przed dwoma laty 
1 der, Przeciw systemowi wyborczemu
*lj ^arfamentów, dałoby się i dziś 

z^ażes:zcze słusznością powtórzyć, je - 
8 że dziś nie chodzi o rozstrzy-

^  #̂ z ? ądu- Hi ^oWc zgromadzenie narodowe,
a roztargnieniu, nie może być

%  b o v  °^ne d° dzisiejszego (wesołość);
“ konstlbm zgromadzenie narodowe nie

nie będzie miało praw
^ać ł? J 1 będzie tylko pięć miesięcy

to SP^tóe z senatem. Gdyby zgro-
. 2 wyborów dokonanych

krutynium list, mogłoby mo-
bt J, s°l)le znów atrybucye zwierzeb-
N. u> tQasJ?a '̂ podstawie skrutynium
pHj yborn ^ 0tóycb i niezależnych wybo-

u -  1 nie jest obywatelem lecz
ftawoł°rX DaU8l słuchać dowódzców, ,!"o t  nifi Ti„l • l___

prowadził konwent w r. 1793 system okrę
gowy w miejsce systemu według list. Zaiste 
system ostatni tworzy plebiscyta departa
mentowe, które w obec rządów parlamen
tarnych nie powinny mieć m iejsca; system 
ten prowadzi do wielokrotnych wyborów tej 
samej osobistości, co wszystko może na 
szwank narazić powagę prezydenta republi
ki. System departamentowy prowadzi do 
koalicyi stronnictw, które mogłyby narazić 
na niebezpieczeństwo obowiązującą konsty- 
tucyę, podczas gdy system okręgowy przy
czyni się do jej ustaleń." (Oklaski w prawem 
centrum).

Deputowany L u r o  (z grupy parla
mentarnej Layergne) oświadczył w imieniu 
swojego stronnictwa, że głosować będzie za 
systemem departamentowym a to nie z po
wodów zasadniczych, lecz ze względu na 
istotne interesa kraju. Konstytucya dzisiej
sza powstała z kompromisu stronnictw, 
które do 25 lutego w zaciętej pozostawały 
wojnie. Jeśli więc jedność ta nie ma być 
naruszoną, trzeba przyjąć system departa
mentowy. Dzisiejsze Zgromadzenie narodo
we najlepszem jest tego dowodem , że sy
stem ten nie zbyt sprzyja stronnictwu ra
dykalnemu nie leży żadne niebezpieczeń
stwo dla stronnictwa konserwatywnego. Na 
tern zakończono obrady w dniu 12 b . m .; 
dalszy ich ciąg odbył się dnia następnego.

—  Artykuł ustawy wyborczej o wybo
rze okręgami otrzymał większość skutkiem 
odpadnięcia liberalnych Orleanistów, którzy 
pod przewodem Bocbera zobowiązali się w 
obec republikanów głosować z nimi w ta j- 
nem głosowaniu. Gamb tta mową swoją 
czwartkową zrobił się przywódzcą połączo
nej lewicy. Zamierza on tak zorganizować 
komitety wyborcze, aby Orleanistów zupeł
nie wykluczyć z wyborów. Mniej więcej w 
10 departamentach chcą republikanie legi- 
tymistom, a nawet bonapartystom zrobić 
ustępstwo w wyborach, aby nie dopuścić 
Orleanistów. G łoszą , że we czwartek miał 
Mac-Mahon na przyjęciu u siebie oświad
czyć, iż przez przyjęcie wyboru z list byłby 
w nieznośuem położeniu, gdyż wtedy Tbiers 
zostałby może wybrany w 60 a Gambetta 
w 40 okręgach wyborczych, co równałoby 
się plebiscytowi przeciw niemu. W sferach 
rządowych utrzymują, że obce rządy pole
ciły posłom swoim powinszować Mac-Maho- 
nowi z powodu uchwały czwartkowej. Jest 
to jednak zmyśleniem; prawdą jest tylko, 
że Decazes otrzymał z Petersburga, Berlina 
i Londynu raporta pokojowe, brzm iące: mo
carstwa zaręczają, iż stanowczą mają wolę 
rozstrzygnąć sprawę Hercegowiny na drodze 
pokojowej i utrzymać pokój.

małemi niepodległemu państewkami, jakoto 5 
Perak, Salangore, Pabaug i Dżobore, które 
mają z Anglią traktaty handlowe i zostają 
do niej w pewnym stosunku konfederacyj- 
nym. Perak, stolica państwa tejże nazwy, 
położona nad rzeką Perak, jest siedzibą, re
zydenta angielskiego. Utrzymanie dobrych 
stosunków z malajskimi. radszabami półw y
spu było zawsze połączone z wieikiemi tru
dnościami. Obecuie zdaje się, jakoby uwol
nić się chcieli zupełnie od wpływu angiel
skiego i wypędzić Anglików z półwyspu. W  
Penangu panuje powszechne przekonanie, że 
zamordowanie angielskiego rezydenta Bircha 
w Perak nie nastąpiło bez wiedzy radsza- 
bów. Być może, że ten rokosz Mahometan 
na półwyspie malajskim stoi w związku z 
wypadkami w sąsiednim Atchinie. Niepowo
dzenie Hollendrów na Sumatrze mogło Ma
lajom dodać bodźca do czynu.

W sprawie zamordowania angielskiego 
rezydenta Bircha w Perak podają dzienniki 
londyńskie następujący komunikat minister
stwa k olou ij: „W edle raportów telegraficz
nych z bingapore oblężony przez Malajczy- 
ków dom angielskiego rezydenta nad rzeką 
Perak został w sobotę 6 . bm. przez kapitana 
Iunesa oswobodzony. W niedzielę uderzyła 
siła zbrojna złożona z kompanii 10 pułku, 
uzbrojonych polieyantów i sepojów gwardyi 
przybocznej rezydenta na palisady Malaj- 
czyków w pobliżu widowni morderstwa. 
Atak nie powiódł się. Kapitan Innes poległ, 
porucznicy Elliot i Booth i 8 ludzi z 10 
pułku są ranoi. Z Hongkong i Kalkutty 
zażądano posiłków".

Times podaje dalsze wiadomości w de
peszy z Peuaug z 10 b. m .: „Rajah z Lilia 
wezwał ludność Barutu, Salangore i Peraku 
do broni. Johore i Quedea usposobione są 
przyjaźnie dla Anglików. W ojska cofnęły 
się do Batu Rabit, stolicy sułtana Abdull- 
aha 10 mil od Peraku. Z Chin nadejść ma
ją łodzie kanonierskie „Ringdove“ i „Ege- 
ria". Z Indyj wyruszyło 1000 ludzi piecho
ty i artylleryi. Malajczycy wypędzają chiń
ską ludność przychylnie usposobioną An
glikom i zbierają znaczne siły. Wojna przy
biera charakter wojny religijnej".

Anglia. (Anglicy w Malace.) Telegra
my ostatnich dni zwróciły uwagę Europy 
na kolonie angielskie nad cieśniną Malakij - 
ską. Kolonie te należą do najstarszych ko- 
lonij europejskich na morzach azyatyckich. 
Założone pierwotnie przez Portugalczyków, 
przeszły następnie w posiadanie Hollendrów 
a w ostatnich czasach nabyła je Anglia. 
Posiada ona obecnie na półwyspie malaj
skim dwie małe kolonie: Welesley, naprze
ciw wyspy Penang i Malakę położoną na

. północ od Singapore na zachodniej stronie 
pCt Ule zua- Delegaci komitetów półwyspu. Prowincya Malaka otoczoną jest 

azeta Lw, z dnia 1 6 . Listopada Nr. 2 6 2 ,

się zapomocą gruntownych reform polepszyć 
los ludności chrześcijańskiej i tym sposobem 
utorować przywrócenie wewnętrznego pokoju 
w Turcyi. Generał Ignatiew podnosił z na
ciskiem, że cesarz Aleksander żywi najlep
sze życzenia dla osoby sułtana i jego pań
stwa, co sułtan przyjął z żywą wdzięczno
ścią. Zapewnił on ambasadora, że pragnie 
także uspokojenia rajasów zapomocą reform 
i szczegółowo objaśniał środki, jakich rząd 
jego użyć w tym celu zamierza, W końcu 
prosił ambasadora aby wyraził cesarzowi 
rosyjskiemu podziękowanie za przyjaźue u- 
sposobienie. Wkrótce po tej audyencyi, miał 
gen. Ignstiew konferencyę z kr. Zichym i 
bar. Wertherem".

KRONIKA.

T i i r c y a .  Polit. Corr. dowiaduje się, 
że powstańcy hercegowińscy zamierzają wy
słać wkrótce deputacyę do Wiednia, Berlina 
i Petersburga. Deputacya ta przedłoży ga
binetom tych trzech mocarstw petycyę po
wstańców , która składać się ma z 4 pun
któw.

W pierwszym zapewniają powstańcy 
ponownie, że pod panowaniem tureckiem 
dłużej wytrzymać nie mogą. Drugi punkt 
zawiera żądanie, aby mocarstwa aż do sta
nowczego załatwienia sprawy uznały pewien 
okręg hercegowiński neutralnym , aby po
wstańcy mieli gdzie pomieścić bezpiecznie swo
je rodziny. Dalej żądają, aby mocarstwa w osta
tecznym razie obsadziły swemi wojskami g łó 
wne punkta Hercegowiny i wzięły na siebie 
prowizoryczny zarząd kraju. Wreszcie pro
szą powstańcy, aby mocarstwa utworzyły z 
Hercegowiny i Bośnii państwo lenuicze pod 
rządami chrzecijańskiego księcia.

Polit Corresp. dodaje, że za wiadomość 
tę, pochodzącą z pewnego źródła słowiań
skiego, nie przyjmuje odpowiedzialności.

—  Z Bułgaryi nadchodzą niepokojące 
wiadomości. Po nieudałym zamachu powstań
czym w Zagraj-Attik władze i wojsko ture
ckie dopuszczają się ogromnych nadużyć, 
które ludność bułgarską popychają do roz
paczy i powstania. Pod pozorem podejrzenia 
o sympatye dla powstańców w Hercegowinie 
aresztują Turcy najznakomitszych spokoj
nych Bułgarów, przyczem dręczą i katują 
ich niemiłosiernie.

Cała turecka ludność Bułgaryi chodzi 
uzbrojona od stóp do głowy podczas gdy 
Bułgarom broń odebrano. Uzbrojeni Turcy 
dopuszczają się naturalnie okropnych gwał
tów. Wskutek tego rozdrażnienie wzrosło do 
ogromnych rozmiarów, i gdyby Bułgarowie 
mieli broń do dyspozycyi, powstanie dawno 
już byłoby wybuchło jasnym płomieniem. 
Rząd turecki jest o tym stanie rzeczy do
kładnie poinformowany. Wysyła on znaczne 
siły zbrojne do Bułgaryi, a przytem stara 
się usunąć powody rozdrażnienia ludności. 
Wielki wezyr zdecydowanym jest położyć 
kres nadużyciom władz lokalnych, a jeżeli 
to dotychczas jeszcze nie nastąpiło, przypi
sać to trzeba przedewszystkiem ciężkiej 
chorobie, jaką Mahmud basza od kilkunastu 
dni jest złożony.

— O głośnej audyencyi gen. Ignatie- 
wa u sułtana otrzymał Pester Lloyd od bar
dzo wiarygodnego korespondenta z Konstan
tynopola następujące doniesienie: „Zaraz po 
powrocie z Liwadyi prosił generał o audyen- 
cyę u sułtana, aby mu zanieść pozdrowienia 
swego monarchy. O przebiegu tej audyencyi 
opowiadał gen. Ignatiew potem swoim kole
gom. Najprzód powitał sułtana w imieniu 
swego monarchy a w ciągu rozmowy oznaj
mił m u , że przyjsźnem życzeniem cesarza 
rossyjskiego jest, aby sułtanowi powiodło

—  K a s y n o  m i e s z c z a ń s k i e  daje w 
sobotg, dnia 20 listopada b. r. wieczorek z 
tańcami. Bilety zamawiać można u marszałku 
kasyna

— fe rso n a l opery lwowskiej, po
dług Czasu przybył w poniedziałek rano do 
Krakowa, gdzie we środę ma dać pierwsze 
przedstawienie opery.

*** R ozbójniczy napa<l. W nocy na 
26 października trzech nieznajomych dobrało 
się przez okno do pomieszkania. Herszka Dor- 
mana, dzierżawcy folwarku we wsi Pagorzynie, 
w powiecie Gorlickim i znieważywszy czynnie 
tego dzierżawcę zrabował: mu rozmaite przed
mioty, po największej części bieliznę, tudzież pa
rę drobnych monet, ogólnej wartości 57 złr. 
Kilka sukien i materyi jedwabnych wraz z kH- 
frem zostawili złoczyńcy w ogrodzie. Dla panu
jącej w pokoju zupełnej ciemności nie mógł 
poszkodowany dokładnie się przypatrzyć rabu
siom, mniema wszelako, że jeden z nich musi 
mieć skaleczony palec, gdy bowiem zatykał rę
ką usta Dormanowi i palec mu włożył do ust, 
napadnięty bronił się zębami. Ściganie złoczyń
ców zarządzono tak w powiecie Gorliekim, ja 
ko też w sąsiednich, nadto pociągnięto do od
powiedzialności Zwierzchność gminną Pagorzy- 
ny o opieszałe wykonywanie warty w nocy i 
wszystkim gminom okolicznym tudzież obszarom 
dworskim nakazano, ażeby przez wzmocnienie 
wart nocnych i dozorowanie wartowników po
dobnym napadom zbrodniczym zapobiegały.

*** P ożar cerkwi w Ihrowicy. Dnia 
11 b. m. około godziny 4 po południu wszczął 
się z niezbadanej dotąd przyczyny pożar we
wnątrz cerkwi w Ihrowicach, w powiecie Tar
nopolskim i ogarnął wkrótce całą świątynię. 
Zgorzała do szczętu cerkiew z wszystkiemi 
przyborami i sprzętami, jakoteż ze skarbonką 
cerkiewną. Szkoda nieubezpieczona wynosi oko
ło 20,000 złr. Śledztwo zarządzone.

*** Pożary 1 śm ierć w p łom ie
niach. W  dniu 11 b. m. o godzinie 4 z rana 
w gminie Taszycach, w powiecie Wielickim, 
powstał pożar w karczmie dworskiej i przy 
silnym wichrze ogarnął cały budynek z taką 
gwałtownością, że w płomieniach znalazło śmierć 
dwoje ludzi: żona karczmarza Selda Selenfreund 
i pasierbica tegoż Zerla Bernstein. Ze strony 
mieszkańców gminy ratunek był energiczny i 
tej tylko okoliczności zawdzięczyć należy, że 
ogień całej wsi nie ogarnął. Pożar powstał jak 
się zdaje skutkiem nieostrożności. Śledztwo są
dowe jest w toku.

W  Smykowie Małym, w powiecie Dąbrow
skim, d. 1 b. m. z wieczora wybuchł z nie
wiadomej przyczyny pożar w chacie włościani
na Jana Sipiery, i wnet ogarnął całą tę chatę, 
jakoteż stajnię i stodołę z zapasami zboża. Pod 
niebytność gospodarza i gospodyni zabawiają
cych się na chrzcinach w odległem sąsiedztwie 
troje dzieci 121etnia dziewczynka i dwóch chłop
czyków, 71etni i dwuletni, udusiło się na przy
piecku. Sąd został zawiadomiony o tym wy
padku.

**'* Z h w y r a t o w a n ie  t o n ą c e j  w Du
najcu dziewczyny udzieliło W. Namiestnictwo 
nagrodę w kwocie 15 złr. Janowi Michalczako- 
wi z Tylmanowy, w powiecie Nowosądeckim.

*** Znaczniejsze pożary. Dnia 8 b. 
m. z wieczora wszczął się pożar w szopie Fed- 
ka Stecka, gospodarza w Szeszerowicach, w po
wiecie Mościskim i wnet ogarnął i zniszczył 
budynki mieszkalne i gospodarcze wraz ze sprzę
tami i dobytkiem szesciu gospodarzy. W  pło
mieniach zginął koń. Szkoda wynosi około 6000 
złr., a tylko jeden z pogorzelców ubezpieczony 
był na 1150 złr. Ogień był podłożony a wino
wajcę uwięziono,

W  nocy na 9 b. m. zgorzała stodoła dwor
ska wraz z spichlerzem i zapasami zboża jak 
niemniej sprzętami gospodarczemi w Pleśnianach 
w powiecie Złoczowskim. Szkoda obliczoną zo
stała na 13.500 złr. a była ubezpieczoną na 
10.230 złr. Przyczyna pożaru niewiadoma.

*** P r z y  z r ą b y w a n in  l i p y  zabity 
został dnia 8 b. m, od spadającego drzewa ur- 
lopnik Józef Balicki w lesie ostapiowskim w 
powiecie skałackim. Balicki zginął przez wła
sną nieostrożność.

(G ) Z a p i s k i  d y e e e z y a ln e .  K*. Franci
szek Rzepka, dotychczasowy łać. wikary w Sza
flarach, nrnari dnia 27 września b r. w Uściu



solnein, —■ Ks. Rafał Igliński, kapłan zgroma
dzenia 0 0  Reformatów w Kentach umarł dnia 
21 października b. r. licząc wieku lat 75, ka
płaństwa 45. — Święcenia kapłańskie otrzyma
li ukończeni alumni gr. kat. dyecezyi przemy
skiej : Jan Czapelski, Roman Kmioikiewicz, Teo
dor Karpiak, Jan Łukaszewicz, Antoni Mokrzy
cki, Henryk Polański, Jan Rusyniak, Teodor 
Saprun i Grzegorz Sekela. —  Dotychczasowy 
kooperator przy łać. kościele parafialnym w 
Cieszanowie ks. Franciszek Stodoła przeniesio
nym został do Budzanowa a na jego miejsce 
do Cieszanowa przeznaczono ks. Feliksa Kwo- 
czyńskiego, dotychczasowego kooperatora w 
Złotnikach. — Ks. Jan Kubasska przeznaczony 
został na kooperatora przy łać. probostwie w 
Brzozdowcach i utrzymywanym będzie kosztem 
tamtejszego łać. plebana ks. Stanisława Kasto- 
rego. —  Dotychczasowy łać. wikary w Trzebu
ni, ks. Antoni Klimek przeniesiony został na o- 
próżnioną posadę kooperatora przy łać koście
le parafialnym w Dąbrowej. -  Ks. Paweł Kre- 
towicz, pleban obrządku łać. w Bączalu (dye- ! 
cezyi przemyskiej) umarł dnia 5 listopada b. r. 
przeżywszy lat 65. Na administratora przezna
czono ks. Teofila Biesiadzkiego, dotyczasowego 
kooperatora w Kołaczycach. Do parafii opróż 
nionego w skutek tego zgonu probostwa w Bą
czalu należy 1561 dusz. Prawo patronatu przy
służą spadkobiercom Franciszka Chojnowskiego.
—  Ks. Józef Krasicki, były gr. kat. pleban w 
Hryniowie, umarł dnia 16 października b. r.
—  Ks. Szymon Berezowski, były zawiadowca 
gr. kat. probostwa w Jagielniey, objął anmini 
stracyę gr. kat. kapelanii w Zagóreczku. —  Ks. 
Apoloniusz Ciepanowski, dotychczasowy wikary 
przy gr. kat. probostwie w Dorożowie, otrzy
mał kanoniczną instytucyę na gr. kat. probo
stwo w Koniuszkach królewskich. (

—  W y p a d e k  k o le j o w y  na drodze i! 
żelaznej angielskiej London - Chatam - Dover w * 
pobliżu dworca Ludgak-Hill, tuż pod Londynem, »' 
zdarzył się przed kilkoma dniami okropny wypa
dek. Przed samym mostem żelaznym na Tami
zie wykoleił się pociąg osobowy zdążający do 
stacyi Wiktorii, przyczein jeden wagon rzuco
ny o żelazny przyczółek mostowy zdruzgotany 
został na miazgę. Z  podróżnych szesnastu cię
żko rannych odwieziono do szpitalu, 30 zaś po
niosło lżejsze uszkodzenia.

Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie.

— Ł okouno& yw tt u l i c z n a . Z dniem 
8 b. m. zaprowadzono nareszcie na paryskich 
kolejach konnych lokomotywę zamiast zwyczaj
nej uprzęży. Lokomotywa ta posuwa się bez 
łoskotu, i nie wydaje wcale dymu, nie płoszy 
zatem koni, które mijają się z nią na ulicach. < 
Posiada silę pociągową 6 do 7 koni i jedzie ; 
12 kilometrów n i godzinę. Zmiana koni na ! 
maszynę połączona ma być ze znaczną oszczę- ) 
dnością.

— S z k la n k a  w o d y . 0  dzisiejszym 
prezydencie Francyi opowiadają następującą a- 
negdotkę: Kiedy marszałek ranny na pobojo
wisku Sedańskiem cierpiał bardzo od pragnie 
nia a z nikąd nie można było dostać wody, 
zbliżył się doń prosty żołnierz i podał mu swą 
manierkę, tak że książę Magenty mógł uciszyć 
chwilowo pragDieaie. Niedawno przypadkowo 
dowiedział się prezydent, że poczciwy ów żoł
nierz mieszka teraz niedaleko Paryża w mia
steczku, gdzie jest posługaczem. «Czy mogę 
być panu w czem pomocnym?* —  zapytać go 
kazał prezydent przez trzecią osobę. Zapytany 
objawił życzenie zostania listonoszem przy 
poczcie paryskiej i w parę dni miał już pożą
dane miejsce.

(a) Przedwczoraj odbyło się w sali ra
tuszowej nadzwyczajne zgromadzenie tego 
towarzystwa przy udziale s38 człouków g łó 
wnie z powodu znanych malwersacyj doko
nanych przez byłego kasyera tego towarzy
stwa, Z. Medweczkiego.

Dr. Piotr G r o s s  zdał sprawę w imie
niu rady zawiadowczej o wykrytem dnia 17 
czerwca b. r. sprzeniewierzeniu w kasie to
warzystwa, i o dokonanem pokryciu wyni
kłej ztąd straty, i domagał się w imieniu 
rady zawiadowczej wyboru komisyi celem 
przekonania s ię , o ile rada zawiadowcza 
przyczyniła się moralnie do wiadomych nie • 
porządków. Po ożywionej rozprawie przyję
to ten wniosek i wybrano do tej komissyi 
pp Zimę, Strounera, dr Goidmanna, Gra- 
bowicza i Blechschmidta. Na najbliższem 
walnem zgromadzeniu ma komisya zdać 
sprawę z swoich spostrzeżeń.

Zgromadzenie zatwierdziło jednogłośnie 
wybór p. Antoniego Ź a b i c k i e g o  kasye 
rem towarzystwa i na wniosek rady zawia
dowczej dodało do §. 48 statutów nowy u- 
stę.p (i) tej treści, iż jedną z czynności wal
nego zgromadzenia jest wybór komisyi re
wizyjnej złożonej z 3 członków. Do tej ko
misyi zostali wybrani na przedwczorajszem 
posiedzeniu pp. Zima, Strouner i dr. Gold- 
rnann. W końcu uchwalono zmianę §. 75 
statutów w tym duchu, „iż sprawdzanie ra
chunków w ciągu roku przeprowadza rada 
zawiadowcza,"

komitetu (franco poczta Lwów) d° ^ ;e
marca 1876 r. najdalej, dolączsją® *j 
krótkie a wiarygodne opisanie goSP 
swego. 2. Wolno też jest oddziału® g % (- 
skim, jakoteż członkom Towarzystwa „Je 
go, przedstawiać znane im gospodar9̂  „. 
ściańskie, na wyszczególnienie zasług0!- “
premiowania. Przedstawienie taki®
motywowane i wniesione w terminie 
3. Przy osądzaniu gospodarstw włoścj*. m• - - i ' _ L Cl8 'przyznaniu im nagród uwzględnia® 
a) Prowadzenie się kandydata tak ^ 
domowem, rodzinnem, jakoteż po 
stosunkach z trzeciemi. b) Trzezwcst ^  
wewnątrz i około domu, jak W®® 
siebie, c) Stan budynków odpowie^®0, wii1 
spodarstwa i stan ogrodzenia, d) " 
stan potrzebnego inwentarza 
też inwentarza dochód czyniącego. e) 
rolnicze i sposób zaprzęgu, f) 
do uprawy roślin pastewnych, prI!P1 fi'  
blizkości siedzib, g) Jakość uprawy I
pilne a staranne przygotowanie na'f. 
Jakość urodzajów.—  Wreszcie: i) / ' ni* 
grodu warzywnego i sadu a wzgl§ 
pszczelnictwa. ĵjc,

Z komitetu c. k. Towarzystwa

— Rmcli towarowy.  ̂$
| strzańslca przewiozła od 6 d° ; 

pada 1875 r . : Wosku ziemneg9 ^
276.863 kilogr.; parafiny i świe° A 

i wych 42.000 kilogr.; zboża i 
i kilogr.; piwa 2.393 kilogr.; d^ ê  jjlof 
| cowego, desek, gontów itd. 20.0) j;
1 żelaza 3 3 .2 iO kilogr.; mięsa świeze° ^

—  O f ia r a  w y p u d k n  l>od S ch w a r - 
z e c n n , urzędnik pocztowy Bobuslaw, po cięż 
kich cierpieniach zmarł w sobotę. Z pieniędzy 
pocztowych zginęło jak już sprawdzono 16.000 
złr. Ukradł je  ktoś w zamięszaniu bezpośrednio 
po wypadku. Inne wory pocztowe, zawierające 
w listach 75.000 złr., 30 000 złr. i 24.000 złr. 
znalezione zostały pod gruzami rozbitego wago
nu. W  celu wyśledzenia sprawcy kradzieży wy
słany został do Schwarzenau umyślny urzędnik 
policyjny z Wiednia.

—  P r o c e s  o  s z c z ę k ę  s z tu c z n ą . Nie
dawno uwięziono w Londynie pewnego jegom o
ści, który miał wprawioną szczękę kruszco
wą, a ponieważ przepisy więzienue nie pozwa
lają, ażeby więźniowie mieli przy sobie jak i
kolwiek kruszec, naczelnik więzienia zabrał mu 
ją. Biedak nie miał czem jeść, a gdy prośby o 
wydanie mu szczęki nie odniosły skutku wyto
czył proces o pozbawienie go możności żywie
nia się a tem samem utrzymania życia. Na ra 
zie zarząd więzienia zezwolił, ażeby do śniada
nia, obiadu i kolacyi wydawano więźniowi z 
depozytu szczękę, której on jednak używać 
może tylko w obecności dozorcy.

— D e k r e t  w d z ię c z n o ś c i  d la  f>o- 
g ó w . Urzędowa gazeta pekińska z dnia 9 
września zawiera między innemi dekret cesar
ski, którym pan *Niebieskiego państwa* zobo
wiązuje się do wieczystej wdzięczności i u- 
wielbienia potężnego boga « Smoka* oraz bo
gów «pięciu rodzajów zboża* za to, że na 
proste wstawienie się gubernatora prowincyi 
Szansi i władz miejscowych zesłały na spra
gnione długą posuchą pola deszcz rzęsisty. Za
razem zarządza dekret, ażeby dla upamiętnię- j

OSPOBABSTWO I HANDEL
j rów 92.000 kilogr. Razem 531.4-^ 

Oprócz tego przewiozła

nia tej wysokiej łaski bogów umieszczone zo
stały w ich świątyniach tablice pamiątkowe z 
odpowiedniemi opisami zdarzenia, zaś naukowej 
komissyi w Pekinie oraz przełożonemu cesar
skiej akademii umiejętności Ilan-lin Hu-au po
leca wykonanie tego najwyższego postano
wienia.

— S p r a w o z d a n ie  t y g o d n io w e  lwow
skiej izby handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i produktów zrealizowanych na placu 
lwowskim w ciągu, tygodnia od 4 listopada do 
11 listopada 1875 r.

Z b o ż a .  Pszenica stara 170 fnt. złr. 8'25 
do 9 ’75, nowa złr, — • — do — •— . Żyto 
za 160 ft. zł. 5.50 do 6.75. Jęczmień dla browa-

Półurzędowy Monitor m ówi: , *  
Rossyi w k w e 8 t y i w s c h ó d 11 ! 
sprawiedliwia bynajmniej obaw

rów za 140 funtów złr. 5'7 5 do •25.

—  S p r a w ie d l iw o ś ć  z a ś c ia n k o w a .
W  pewnej wsi wirtemberskiej pauper wiejski 
rzucił kamieniem za przechodniem. Ażeby uni
knąć pocisku, ten ostatni schylił się i kamień 
przeleciawszy po nad niego stłukł szybę w przy
drożnej chacie. Poszkodowany gospodarz udał 
się ze skargą do wójta miejscowego a ten — 
niby nowożytny Salamon —  skazał, nie tego 
który rzucił kamieniem, lecz tego który schy
liwszy się przepuścił kamień, na odszkodowa
nie skarżącego.

—  B n r z a  w  P a r y ż u  i  W ie d n ia .
Przez całą noc na i 1 b. m. i ranek dnia tego 
niesłychanej gwałtowności burza srożyła się nad 
Paryżem. Kilka osób zginęło na ulicy pod gru
zami obalonych kominów i murów; pewna pani 
pogrzebaną zustała pod stosem kamieni, które 
wicher rozmiótł. Setki mieszkańców poniosło 
lżejsze uszkodzenia ciała. Oprócz poznoszonych 
dachów i połamanych drzew obalił wicher przy 
ulicy de Lyon mur 300 metrów długi. Na Quai 
ratuszowem porwał zaprzężony wóz i wraz z 
koniem rzucił go do Sekwany. Cynkowe da
chówki z kościoła św. Sulpicyusza zanosił aż 
na ogród Luksemburski, około 2 kilometrów o- 
dległy. W nocy na 12 b. m. ponowiła się bu
rza i znów straszliwe zrządziła spustoszenia. 
W  Wersalu zerwała dach z kaplicy zamkowej 
i zaniosła go na dach biblioteki Zgromadzenia 
narodowego, położonej po drugiej stronie po
dwórza Maroc. —  Z nie mniejszą siłą dął wi
cher w nocy na 12 b. m. w Wiedniu. Rozniósł 
tam między innemi rusztowanie przy budowli 
w pobliżu Augartenbrucke przez co zataraso
waną została ulica belkami tak, że musiano ją  
zamknąć. Ogromne zniszczenie zrządził w Pra- 
terze, w licznych teatrzykach i innych drewnia
nych budynkach. —  Na jeziorze Bodeńskiem 
musiano z powodu gwałtownej fali zastanowić 
żeglugę parową. Na dworcu w Marburgu po
rwał wicher wagon ciężarowy stojący na torze 
głównym i rzucił nim o cały szereg wozów, z 
których jeden skutkiem tego wykoleił się na 
samym moście i spadł z mostu kamiennego na 
ulicę, lecz szczęściem nikogo nie uszkodził.

—  O k r o p n y  w y  zau łek  zdarzył się d. 
10 b. m. w belgijskich kopalniach “węgla w 
Mariahye. Skutkiem wybuchu gazu ziemnego 
dziesięć osób Zgingłp a około 100 jest rannych.

—  h  J e r o z o l i m y  donoszą, że w osta
tnim roku wybudowano tam wiele nowych do - 
mów zwłaszcza za obrębem starych murów 
miasta przy bramach wiodących do Jaffy i do 
Damaszku. Budowali najwięcej Żydzi. Między 
innemi stanął nowy gmach mogący pomieścić 
sto rodzin, wyłącznie dla Żydów przeznaczony. 
Każdy wnoszący do wspólnej kasy 4 funt, sztr. 
rocznie ma prawo zajmować w tym gmachu 
dwa pokoje z kuchnią, a w wyborze pomie- 
szkań los rozstrzyga.

— Z ło t e  w e s e le . Nauczyciel ludowy 
w Lackenbaeh pod Neustadt, Józef Mauheimer 
liczący przeszło sto lat, obchodził niedawno 
złote wesele z żoną, która ma lat 96,. Sędziwa 
para jednę tylko ma córkę, ale zato 27 wnu
ków i prawnuków.

— P r e z y d e n c i  & ta n ó w  Z j e d n o 
c z o n y c h  A m e r y k i  byli po największej części 
ludźmi miernej zamożności. W a s h i n g t o n  
pozostawił majątek wynoszący 300.000 dolar. 
Starszy A d a m s  i J e f f e r s o n  zeszli z tego 
świata prawie w ubóstwie, a gdyby kongres 
nie był zakupił biblioteki tego ostatniego, by ł
by Jefferson u schyłku życia nie uniknął ban
kructwa. Zamożnym stosunkowo był M a d i s o n ,  
a majątek jaki wdowie pozostawił zwiększony 
został 20.000 dolarów, które jej skarb publi
czny wypłacił za papiery męża. Szósty prezy
dent, James M o  n r o e umarł w takim niedo
statku, że literalnie nie było go za co pocho
wać i na pogrzeb składać się musieli krewni. 
John Quincy A d a m s  w rezultacie swej pracy 
i gorliwych zabiegów na polu przemysłowem 
pozostawił wszystkiego 10 000 dolarów. An
drzej J a c k s o n  pozostawił piękną posiadłość 
znaną pod nazwą Heronitage a położoną 12 
mil na północ od Naslmlle w Stanie Tennasee. 
Majątek Marcina v a n  B u r e n  ceniona na 
300.000 dolarów; a Dżemsa S. P o l  na 150000 
dolarów. John T a i l o r  objąwszy prezydenturę 
był bankrutem, lecz żył później oszczędnie i 
zebrał jeszcze mająteczek. Zacharyusz T a y l o r  
był człowiekiem nie zamożnym, a pozostawił o- 
koło 50.000 dolarów. Bogaczem co się zowie 
Milard F i l l m  o r e .  Franklin P i e r c e  zao
szczędził w czasie swej prezydentury 50.0U0 
dolarów. James B u c h a n a n ,  który umarł sta
rym kawalerem pozostawił majętność ocenioną 
na 200 000 dolarów. Zamordowany Abraham 
L i n c o l n  pozostawił 75000 dolarów, a J o h n 
s o n  50.000 dolarów. Ile zaoszczędził obecny 
prezydent generał G r a n t  dokładnie powiedzieć 
się nie da; tyle wszakże pewna, że jest zam o
żniejszy od wszystkich swoich poprzedników.

Jęczmień dla browarów nowy za 140 fnt. — . 
do — •— Owies za 100 ft. złr. 4 ’50 do 5 50. 
Hreczka za 140 fnt. złr. 5 -75 do 6 '— - Ku- 
kurudza za 170 funtów złr. 5.75 do 7"— , 
nowa za 170 fnt. złr. — •’ —  do — .— Proso 
za 180 fnt. złr. —- do — . Z b o ż a  s t r ą c z 
k o w e .  Groch kuchenny za 180 fnt. złr. 7.50 do 
10-— , opasowy 180 funtów —  do — . So
czewica za 180 fnt. złr. —  do — . Fasola 
za 180 fnt. złr. 7 ’ 25 do — — , pstra za 180 
fnt. złr. — do — ' — . Bób za 180 fnt. złr. 
— •— do — •— . N a s i o n a .  Koniczyna prze
dnia za 180 fnt. złr. 36 do 46, średnia za 
180 fnt. — —  do — •— . poślednia za 180 
ft. złr. —  do — . Anyż rossyjski za 100 funt. 
19 do 20 zł. Anyż płaski 100 fnt. zł 16 do 18. 
Kminek 100 funtów złr. 16 do 19' —. N a s i o n a  
o l e j n e .  Rzepak zimowy za 150 fnt. zlr. 1L25 
do 13’— . Rzepak łetni za 150 fnt. złr. 9 ’25 
do 12" — . Lnianka za 150 funt. złr. 9 ’ — do 
10.25. Nasienie lniane za 150 fnt. złr. 9-?5 do 
10'50. Nasienie kon. za 120 fnt. zlr. 6"— 6 60. 
Chmiel za 100 fnt. złr. — do — . Konopie za 100 
do — .— . Len surowy 100 fnt. zlr. — •—  do 
— ’ — , czesany złr. — ’ — do — '— . Wełna za

na giełdzie 
Aleksandra w licznych okoliczn°8jy f\ 
r. 1871 zbyt widocznie dawał dov7°, j.j#, 
chylności swej dla pokoju euroP^Lj#
stanowczego wpływu swego na,« . . t i i  i . . H niOpokoju, iż byłoby niesłusznością fyjdjj 
go o przygotowywanie zawikłań, 
dzie. Monitor powtarza, że pokój e Jk 
poręczony jest przez dobrą woj? ujfń' 
państw a niewątpliwie i Rossyi, 
przyczyniła się do jego utrzyma0'

2 ® ■Słynna wyprawa p o p a
w Bośnii zrobiła kompletne fiask0- 
oddziału jego w liczbie 600
do Użycy, gdzie rozbrojone z°s ' 
wojsko serbskie.

TELEGRAMY GAZETY Li

W ersal, 16 listopada
dzeniu narodow em  m iał Buffet

100 fnt. złr. 
za 100 fnt. 
wny za 100 
za 100 fnt. 
toka za 100 
Tralles, 41

do — •- 
złr. 9 ‘ — do 

fnt. złr 14 —  
złr. 2 4 -—  do

—. Potaż słomiany 
10 ’— ; potaż drze 
16. Miód przaśny 
25 •— , miód pa-

Okowita 80fnt. złr. —  do 
miar gotowa zł 

na grudzień-marzee zlr. 13"50. na styczeń wrze
sień złr. 14 50 do 15 '— , na luty-wrzesień złr. 
13-75 do 14.

wę za odroczeniem  ustawy 11111111
ośw iadczył, że  przy w yborach

będzie wolności w yborczej, ^ ^ i j i o j j 1-
nad ustawą

* P r e m i e  z a  g o s p o d a r s t w a  w ł o 
ś c ia ń s k ie .  Komitet c. k. Towarzystwa go
spodarskiego galicyjskiego podaje do powsze
chnej wiadomości, iż aby w y n a g r o d z i ć  i 
w y s z c z e g ó l n i ć  najlepsze gospodarstwa w ło
ściańskie, postawić je  jako wzory do naślado
wania, a przytem dodać innym zachętę do pra
cy i przykładnego gospodarowania, u d z i e lo ne 
będą w roku 1876 z funduszów przez wys. 
Ministerstwo rolnictwa na ten cel przyznanych 
trzy nagrody w gotówce —  a to : Pierwsza — 
w ilości 200 zł., druga — w ilości 150 zł., 
trzecia — w ilości 100 zł. w. a. wraz z ozdo
bnemu d y p l o m a m i ,  najbardziej c e l u j ą c y m  
gospodarstwom włościańskim w dziale k r a j u ;  
obejmującym powiaty: 1. Tarnopol, 2. Zbaraż, 
3. Skaiat, 4. Trembowla, 5, Ilusiatyn, 6. Czort- 
ków, 7. Buczacz, 8. Zaleszczyki, !). Borszczów, 
10. Horodenka, 11. Śnintyn, 12. Kołomyja, 13. 
Kossów, i tym celem r o z p i s u j e  Komitet 
konkurs niniejszy, s t a n o w i ą c  co nastę 
pnje. 1. Ubiegać się mogą o powyższe na- 

j grody wszyscy gospodarze włościanie wyż wy- 
\ mienionych powiatów —  i tym celem zgłosić się 
‘ mają pisemnie, bądź wprost bądź przez doty

czące oddziały gospodarskie do podpisanego

czenia rozpraw
przyjęto. Trzecie czytanie ust°vV) I 
odbędzie się w piątek. ^  i

S z t u k l i u lm ,  16.
nocne pociągi kolei żelaznej, ]e o
m oe drugi z Sztokholm u,
bie m iędzy Linkoeping a Bank®^ ^  1 lróie.i

dotąd wiadom o, 6  osób zabityA * , * sl?
nych M iędzy rannymi znajduj® $ t
poseł belgijski. Siedm  \vag°n
nych.

0  (nowiads. redaktor W Aaaił*

W teatrze hr. Skarbka-

W e  W t o r e k  d n ia  1 6 .

P o j ę c i a  pani  Au v
Komedya w aktach Aleks.

kład Wład. Umiastowsk>e« '

O S O B Y :
Barantin................................  P. Fisner- jjj
K - i l ...............................  P. £ ■ £ $ .

| Yaimoreau ’ . ?•v iiunuteau .    * rri
Telier...............................«rener.............................* • .- »jowak0 .
J a n in a ........................... Jk1'

, Gaston, jej syn . . . .  He!en. s,zperge
PaniAubray...................  ,

| L n o y ja n n a ...................  L nworsk1-

ilt*-

S łu żą cy .............................  P. Dw°ró-
Rzecz dzieje się za naszych czasów 

en-Caux.

; „ k
1

! kilogr.;" skór 513°kilogr* 
j i t .  d. 32993 kilogr.; różnych

Min

f e s * .

L>ki.
oto

J ce
gdzieindziej- _ Rz‘K ,j /

( H i s  9.

Pftpier
*

tak

do
H o



5
• (1,° {̂t* p*'*yjeehali do Lwowa.
!8̂ C od#  ̂ ^3̂ °Pa^a

i £ V ?  „ .  pp P Hotei ż o rz a -
twa ^  V ^  •>!* W l*2111 ^ r‘ ^ °^ acz6wski, adw. z Prze- j 

_  o, Daniszewski oby w. z Ruskich pia- • 
0 .» - St- Dunin obyw. z Rossyi.

H o t e l  E u r o p e j s k i
lift1 vi“sat LpL " ^ '  Drohocki. obyw. z Stanisławowa.— 

rłośw*®' j,ii. z obyw. z Wiednia. — Henr. Wernery , O V (J
xPska—  Karol Mith kapitan z Pragi. 

Hotel Angielski.
ae »>» iyl. 
ik ffpe/
za 'b-’zeI Blech nadlekarz, z Drohowyża.

rośći , jjł! 1 obyw nit?ki obyw. z Kawy. — Tad. Jarosław- 
jj. z us,;orayt. — Albert Strzelecki obyw.

Hotel Krukowski.
*• Wi

edn’°- ✓  ' 

5Cf f V '
8) J #

S V ,

a°ł. Hudetz obyw. z Bródek.

Odjeohall ze Lwowa.
dnia 15 listopada.

Pp. J. E. Alfr. hr. Potocki do Łańcuta. — Miko
łaj br. Romasz kan obyw. do Stanisławowa. — Lud. 
Repka sędz. powiat, do Szczerca. — Ant. Komo
rowski obyw. do Bojanowa. — Ant. Machan obyw. 
do Rodatycz. — Joachim Sumowski obyw. na W o
łyń. — Józef Tyszko w ski do Rybotycz.

Pociągi kolejowe.

Spostrzeżeni* meteorologiczne
dnia 16. listopada 

Barometr 739'27mm. Psychrometr suchy +  0 2°C. 
Psychrometr wilgotny-|-0.2°C. Prężność pary 4'3mm 
Wilgoć 92 % . — Zachmurzenie 7. Wiatr W l.
Ozon 8. Temperatura powietrza -f- 0.2°Rm.

Barometr idzie w górę.

Przychodzą do Lwowa.
E £ rakowa : rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 

pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg osobowy]; w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

2  C z e r i i t o w ie c : rano o godz. 4. min. — (pociąg
) tnięszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po

ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

% S tanisławowa (przez Stryj): wieczorem ł  godz. 
9. min. 3. (pociąg mięszany):

P o d w o ło o z y a k  (do Lwowa na Podzamcze:
Z  no południu o godz. 4. min. 3 (pociąg mie

szany) ; w nocy o godz. S. min. 45 (pociąg mię- 
’.zany); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny.

Odchodzą me Lwowa, f?
Do Krakowa: rano o godzinie 5. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5. min. 6 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11. min 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min • 
35 (pociąg lokalny). •

Do Podwołoozysk: (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w p o 
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy).

Do Czemlowleo : rano o godz. 6 min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 60 
(pociąg mięszany); w nooy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mięszany);

Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 7 (pociąg mięszany);

Do Podwołoozysk (z Podzamcza): w południe 
0 godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w nooy 
O godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany).

iej izby handlów, i przemysł.
>wów, dnia 15 listopada 1875.

Ko) ' ^®J'e za sztukę.
![0L l»n_ar' Dudw. po 200 zł. m.k. ó

Mu

re,l,U Zasf- za 100 z l  o Jd. galic. 5°/0 w. a. .
” »  4°/o „  ■ g

5°/0 okresow/g 
13

A
• id

0 V 11 hvT9 a”  1° 0itreS
c ; ui;| f '  6alic- 6°/0 w. a.
Só]n. , re-i- włość po 6°/0 w.a. d 

i Tj, i kred. Zakł. dla Gal. § 
uk°W. 6°/0 los. w 15 lat. . £-

T 3 A ^
Słani, b,i#!i za 100 zJ‘ §

yc2k ii5 allc- 6°/o m-k- ■ • • '£ *ra j.z r . 1873po 60/0w.a. g*

M:

otr ‘a,usławowa
b,

i S .
k f t fc°nd>or’

t» .'*• Monety-
r,u«at p°™uderski * 
K I  barski

w * ? .  : :
}j °88yjBki srebrny

papier
S>-0bro bllety kasowe

papierowy

0 żądają
walutą austr.

złr. j ct. złr. | ct.
193 25 195125
127 —. 129 -
239 — 241:50
218 — 220 —

86 87|—
79 50 80 50
86 — 87 —
91 50 92 50
99 — 100 50

90 20 91 >30

86 60
1

87 [30
92 — 93! —

14 50 15|75
15 50 1.7 j—

5 23 53 4
5 30 5 40
9 10 9 19
9 17 9'30
1 58 16 8
1 501/., 152
1 69 1 m0 i |2

104 — 106 —

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 11. listopada 1875.

1. D ług P aństw a płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 69.50 69.65

„  ,, ,, w srebrze. . 73.35 73.45
Losy z roku 1839 c a łe .........................  262.— 267.—

,, „  1839 piąta część . . . .  242.— 244.—
„  „  1854 po 250 złr. 4%  . . 105.25 105.75
,, ,, 1860 oo 500 złr. 5%  . . 110.50 110.75
„  „  1860 po 100 złr. 50/o . . 116.25 116.75

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 133.76 134.—
Renty Como po 42 lir. austr...............  22.50 23.—

3  O b lig a c je  indemu. 5°/0 za 100 zł.
Czech  .................................... 100.— 1 0 1 .-
Bukowiny .............................................  86.25 86 75
G a licy i...................................................... 86.50 87.—
Niższej A u s t r y i .....................................  98.50 — .—
Siedm iogrodu.........................................  79.20 79.80
W ę g ie r ...................................................... 80.75 81.35

3. A k c je
Bank Angio aust. 209 zł. emit.zł. 120, 89.50 90.—
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 191 80 192.— 
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł. . 650.—  660.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . 241J— — .—
Gal. banku handl.i prz. a 200 zł. wpł. 40%  — . — —.— 
Gal. zakł, kredyt, zierask. a 200 zł. — .— — .— 
Banku narodowego . . . .  927.— 929.—
Kol. naddniest. a 200 zł. w sreb. . —.— —.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zi. m. k. 320 —• 322.— 
Koi. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 161.— 162.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w .c.)a200 zł. w sr. — .— —..—
Półn. kolei po 1000 zł. 1690 — 1695.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k, 194.50 194.75 
Lwow. czerń, kolej po 200 zl. w. a. w sr. i 27 50 128.— 
Tow. kol. żel. pańir . po 200 zł. m. k. 276.50 277.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 101.75 102.— 
I. Kol. węg, gal. a 200 zł. w sr, . 102.50 103.—

płacą, żądaj.
4. L isty  zast. losowane

Powsz. austr. zakł kred ziem. 5°/0 w sr. 100.— 100 50 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6%  93.— 93.00 

u »  »  >j ,, j> w 20 ,, 7°/0 9&.50 100.—
o 5) o jj J? w 36 ,> 6l/a 92.50 9275

Gal. Tow. kred. w. a po 4u/0 . . 79.50 —.—
po 5°/0 . . 8 7 . -  87.25

Gai banku hipot. p ; 6%  . . . 92.— 92.50
Gal zakł. kred. włość, po 6o/0 . . 99.75 100.25
Bau«: naród, po 5o/0 .....................................— — .—
Węg. tow. ziem. po 5V20/0 . . . 86.10 86 30

„  „  „  po 5%  . . . 92.75 93.25

5. O b liga cye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w .a. . 71.75 72.—
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5%  w. a. . — .— —. -
Tor . kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz).

a 300 zł. 5°/0 w srebr. — .— — .—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 100.— 109.50

,, „  „  109 zł. w. a. . . . 94.— —
Kol gal. Kar. Ludw po 300 zł. 5%  97.50 98.—

„  „  „  „  IL emisyi . . 95.75 96 25
„  „  „  HI. „  . . 93.25 93.75

Kol. Iwow.-czer. jae. III. emis. a 300 zł.
5°/0 w srebrze 79. -  79.25

Węs. gal. kol. a 200 zł 5%  w srebrze . 72.75 73.25
6. L osy .

Inst kred. dla handlu po 100 zł. w. a. . 161.25 161.75
Cla; 3go po 40 zł. m. k, . . . 25.75 26.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł, m. k. 92.50 93.— 
Iieg evicha po 10. zł. m. k. . . . 12.25 12.75
Losy miasta Krakowa . . . .  14.75 15.—
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 25.50 25.75
Palnego po 40 zł. m. k. . . . 25.— 25.50
Fundacya szpit. Arcyksięeia Rudolfa 13.50 13.75
Salma po 40 zł. m. k .............................. 36.— 36.50

płacą,
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 27.25
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 16.—
Poż Tryest. po 100 zł. m. k. . . 110.50

,, „  „  50 zł. w. a. . 56.50
Waldsteina po 20 zł m. k. . . . 20.75
Windischgratza po 20 zł. m k. . 22.50

W ek sle  (na 3 miesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. . , . —
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . —.—
Berlin za 100 tal............................  — ._
Frankfurt 100 Mark. p. 55.70
Hamburg za 100 M B............................ 55 70
Londyn za 10 ft. szt..................................113.90
Paryż za 100 fr........................................45.20

Kurs złota.
Dukat ces. men...............................  —.—

„  peł. wagi . . . .  5.41.50
K o r o n a .........................................  — . —
20-frankówka.................................9.16.—
Rossyjski imperał . . . .  — .—
Talar związkowy . . . .  — .—
S r e b r o .........................................  105.25

żądaj.
27.75
16.50

111.50

21.25
2 3 . -

55.80 
55 80 

114.10 
45.25

5.42.50

9.17.’—

105.40

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński.

18. listopada 1875.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„  >• )i w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akcye banku wiedeńskiego.....................

„  ,, kredytowego.....................
Londyn 10 fnt. szterlingów.....................
Srebro ..........................................................
Napoleond’o r ..........................................
Dukat cesarski men....................................
100 Marek ..............................................

1 złr. ct.
69 20
73 35

110 75
925 —
192 70
113 80
105 10

9 14
5 39

56 55

w
/;

■ Ł

O b w i e s s c a s e i i i e  l i c y t a c j i *
^ 24760. Z powodu upływu z koń-

kii leżf)oego roku kontraktu z aptek&r?a- 
t(;lt)Ill0ł 'skiLui, W ydział krajowy rozpisuje 

io~obezpiec :xenia dostawy lekarstw na 
biku i; ’ P°cząwszy od !. stycznia tegoż 
dlą  ̂ szpitala powszechnego lwowskiego
* &u] U P0 0̂ża*0 I nakładu obłąkanych

IJHrli°v/ie, publiczną licytacyę przez 
y P^emne.
^^resow ani zechcą najdalej do 10. 

fycie a ^875 wnieść opieczętowane i nale- 
Ostereplowaiie deklaracye zaopatrzone 

łt v. vz kwocie 200 zlr. w gotówce lub
wartościowych do dyrekcji

q u c s . G u ilła u m in  e t  C ie . I .ib r a ir e s  R u e  R i - , : 
o h e lie u  14. 1 8 7 5  u aitf © e ite  3— 21 3Sex 1 
bredjen n a Ą  § 58 c S t  ©. begriinbet, unC er 1 
roirb nac^ § . 4 9 3  S t .  sjg. D . ba§ SSerbot be§ I 
SBeitercerbreitung biefer S )r u d j^ r if t  au6gefpro» 
Ąieti.

SBien, am  29 . d iocem ber 1875 
SBeittenljiHet m. p.
X  t) a U  i n g e r m . p.

rłUl t a Powszechnego we Lwowie, w któ- 
°- o godzinie 12 przed południem 
D1 otwarcie ofert.

do}6 .Pferty pisemne mają zawierać dokła- 
ltĘrami i cyframi oznaczony opust od

rz^oowej tudzież oświadczenie, że 
do tau zoane są warunki licytacyi i że

° wych zastosować s ę obowiązuje, 
dpp y^ższe objaśnienia powziąć można w 

’ Wyd*i»łu krajowego lub też w Dy- 
f 8:iP't!!la powszechnego we Lwo».ie 

cljue buożna przejrzeć warunki licyta-
l)ie jj’ n‘d podstawie których spisany zosta

1róles
Z Wydziału krajowego
Galicyi i Lcdomeryi z Wielk Ks. 

Krakowskiem 
. Lwowie dnia 2 . listopada 1875.

( 498  ̂ 3) E d y k k
Me 4010. C. k. Sąd powiatowy w Uhno- 
^UtltPr2edaje  8 morgi i 800 kwadr, sążni 

Dominika Hipp w Choronowie po- 
kuda e?°  w trzech terminach a to 18. listo- 
bą ła grudnia 1875 i 10. stycznia 1876 
V ku O k o le n ie  pretensyi Simchego Kampf 

^bcie 185 2łr. w_ a z p D_

0ua szacunkowa wynosi 100 zł, w. a. 
?adyum 10 zir. w. a. 

tzep-g ruQR̂  w Sądzie do przej-

5DaS f. f. Sanbes* ais ipre^geri^t in 
)prag £>at attf 2(ntrag ber f. f. Staatsanroalt* 
fc^aft in jyolge be§ Itefi^IuffeS nom 2. d(ooem= 
ber 1875, 3  30135, ju 9ied)t erfannt:

1 ©er Sufjatt be§ Seitartifels auf ber L 
Seife mit ber 2Xxtffc r̂ift ,,©ie tjeilige SlEianj" 
in ber geilfcljrift „^olitif" (IDłorgenaitśgabe) 
9tr. 301 nom 30. DHobct 1875 begriinbet ben 
©fiatbeftanb bc§ im §. 65 a St. © . nnb
2lrt. U beś ©ejefees nom ©ejember 1302, 
3  8 91. ©. 931, bejeid^neten 18erbret^en§ ber 
Storung ber ojteutlid^en 3łuI)C nnb roirb bafjer 
ttnter gleic^jeitiger Śeftdtigung ber nerfligten 
Sejc^Iigna^me auf ©runb ber §§ 489 nnb j 

; 493 St. $p D. ba6 objectine a3erfa()ren ein= | 
geleitet, bie SBeiteroerbreitung biefer ©nnffc^rift 
nerboten unb bie 3Sernic^tung ber mit Sefc^Iag 

• belegten ©jemplare nerorbnet.

®a§ f. f. ^reis = ais ^refjgericf)! tit 
. ©rient £>at itber 2lntrag ber f. f. StaatSan= 
roaltfdjaft iit golge bes 33efĄIuffe§ nom 3. 
31 o nem ber 1875, 3  52, jit dtec t̂ erfannt: 

j ©er 3nl)ctU ber 9trtifel„ I Nostri D e- 
■ putafi“ , „Oro ea Orpello* unb „Nostra cor- 
j rispondenza Parigi 30. Ottobre“ in ber 3łr.
1 53 ber 3 eitf<^rift „Trentino" nom 30. Dc= 
tober >875, begriinbet ben ©fiatbeftanb bes 
35ergcIjenS gegen bie bffentlic^e 3tut)e unb Drb= 
nung naĄ 3lrt VIII bes ©efefeeS nom 17. 
©ecember 1862 unb bes Słerbrec^enS ber ©to= 
rung ber offentlic^en 3tul)e na b §• 65 a S t 
©. unb mirb bal)er unter 33eftatigung ber 93e= 
fc^Iagna^me auf ©runb bes § 493 S t. ifk D. 
bie SBeitecbreitung biefer ©rudffdjrift nerboten.

mer norfommenbe, mit ber Ueberfcbrift „U sta .! 
vscke śablony* nerfeljene Slrtifel ben ©batbe-! 
ftanb bes im § 300 S t ©. unb Strt III bes 
©efetjes nom <7 ©ecember 1862, 3 - 8- 94- © .  i
S3I., bejei^neten Ifiergetiens gegen bie offentlt^e i 
Sftulje unb Orbnung unb roirb batjer unter 
gleidfseitiger Seftatigung ber nerfiigten ®efdjlag= 
naljme auf ©.unb ber §§. 489 unb 493 St. j 
fp. D . baś objeettne 33erfabren eingeleitet, bie 
aBedernerbreitung biefer ®cud|d)rift nerboten 
unb bie ICernicbtung ber mit 33efcf)Iag belegten 
©Ecmplare nerorbnet.

ber nerfiigten  Sefdjjlagnafjm e a u f © ru n b  be? 
§ 493 S t  D . bie SBeiteroerbreitung b iefex 
© ru d fc^ rift  nerboten.

©as f. f. 2 anbes= ais iprefjgericfjt in 
)fłragl)at auf Slntrag berf. f StaatsanroaltfĄaft 
in golge bes SBefdjluffes nom 27. Dctober 1875 
3 . 29471, ju Uiccfłt erfannt:

©er 3 nb<id bes in iHprifdjer Sprane in 
©rud unb SSerlag ber a3ud)bruderei Siania, in 
iprag erf^ienenen ©ebiĄtes „Svi na oruźie" 
nott Spiro ©omie aus Spalato begriinbet ben 
©fiatbeftanb bes im § 305 S t  © bejeidmeten 
2łergef)ens gegen bie offentU^e 3lufje unb Drb= 
nung unb rotrb ba^er unter gleid^jcitiger a3efta= 
tigung ber nerfiigten Sefc^Iagnabtne auf ©runb 
bex §§. 489 unb 493 S t. D- bas objectine 
Serfatjren eingeleitet, bie 3Beiternerbreitung 
biefer ©rudfdjrift nerboten unb bie 93ernicf)tung 
ber rnit 53ef^lag belegten ©pemplare nerorbnet.

(145
Dhaów dnia 14. paździeznika 1875.

6) (Krheunfui|[e.
^a§ ? m 9iamen Sr, fOłajeftat bes ilaifetS! 

• *• &anbeSgerid)t in 2Bien ais )flref;= 
g at auf Sfntrag ber f f Staatsan= 

|4rift eidannt, buf) ber 3 nf)alt ber ©rud= 
^°Rtin m ^del n Archiv. s diplomatiąues. 

jj a.^emaado eu Onent. Rapt da la 
9 O apte: de,i documoats autheuti-

® a s  f. f. Sanbesgerid^t a is  iprefigeric^t 
in  ifk a g  ^at au f Slntrag ber f. f © taatSan* 
roaltfcpaft in  ^ o lg e  bes Slefc^IuffeS nom  1. 
3łonem ber 1875, 3 -  29992, p  9iecf)t e r fa n n t: 

© e r  Sfn^alt bes S eita rtife ls  m it ber 2luf= 
fd^rift „ W ild a u e ru y  nńych  a  P o ła c i "  in  ber 
3eitfc^ rift „N a r o d n i listy** 3łr. 297 nom  28 

, D ctober  1875 begriinbet ben ©fiatbeftanb bes 
| im  § 65 a St. © . unb Strt- III . bes @efe= 
1 fjes nom  17. © ecem ber 1862,  3 -  8 9ł ©• 331 
| bejeicbneteu 33erbrecfiens ber S to r u n g  ber 

bffentlidien 3iuf)c, ferner ber in  berfelben 9łum=

© a ś  f. t  ^ re is=  a is  ipre^geridit in  
^piffen bat au f SIntrag ber f  f- © ta a tsa n «  
w altfcba ft in  g o lg e  bes aSefd^tuffes nom  3 1 . 
D ctober 1875, a .  7870, S t f , j u  dtedit erfannt: 

© e r  3 n t)a lt bes in  ber 3 e itfd jr ifł  „qSiIs= 
ner d ie fo rm " nom  27  D ctober 1 8 7 5 , 3 łr . 8 6 . 
gebradjten  Strtifels „(S in  ernftes © o r t  in  ernfter 
3 e i t "  begriinbet ben ©fiatbeftanb bes im  § . 6 5  & 
© t . @ .  urtb 3Ict II. bes © efe^ es nom  
17. © ecem ber 1862, 3 ir 8  9t ©  S I .  bejeicb= 

neten 33erbrecbens ber S t o r u n g  ber b ffentlid jen  
3inf)e unb roirb ba^er gemd& §. 493 Ś t .  
ifl- D. unter g leid jjeittger Ś3eftatigung ber ner* 
fiigten  93efcblagnabme bas 23erbot ber 2Beiteroer= 
breitun g biefer 3Ium m er auS gefprodjen  unb 
gem a§ §  37 bes iprefsgefe^es a u f bie SSerniĄtung 
ber m it 23efd)lag belegten © pem ptare erfannt.

©as f. f fłreisgeridjt ais kprefegeric ĉ 
in ©orj f)at auf SCntrag bet f f. StaatSanroalD 
fdjaft in a3e)(^tuffes nom 1. 3iooem=
ber 1875, 3- 5807/4581), p  3te^t eifannt: 

©er Snbalt bes 5forrefponbenprtifeIs, 
begirmenb mit ben ©orten „IzTolmina 26 Ok- 
toima Izy. D >p “ in ber 3 eitfdjrift „Soća* 3łr 
43 nom 28. Dctober 1875, begriinbet ben ©bak 
beftanb bes 33ergel)enb nad) §• 300 S t  ©. 
unb roirb bal/er nnter gleicbjeitiger Seftdtigung

©as f f. ftreis- ais )f5repgeridbt in ©rient 
fiat iiber SIntrag ber Staatśanroaltf^aft in 
golge bes Sefcbluffes nom 2 -Jłooember 1875,
3 . 5239, gu 3tecf)t erfannt:

©er 3fn£)alt ber 3lrtifel „Le delegazio- 
ni della Gazzetta di Treno* , „ i tre fratelli 
Siamesi“ unb conseguenze spiaceyoli” in ber 
3łr 52 ber 3eitfd)rift „Trentino“ nom 28 Dc* 
tober 1875 begriinbet ben ©batbeftanb bes 
93ergebenS gegen bie offentli^e 9fube unb 
Drbnung nacb § 300 St. © . unb 2lrt. VIII 
bes ©efe|es nom 17 ©egember 1862 unb roirb 
baber unter 33eftatigung ber nerfiigten 23efdjlag= 
nabme bie ©eiternerbreitung biefer ©m df^rift 
auf ©runb bes § 493 St. D. nerboten.

(4495J Ogłoszenie.
L. 57868. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie ogłasza, że na dniu 
28. października 1875 w regestr towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych Tom. I. p. 
53 firma „pierwszy dom zastawowy lwowski 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni
czoną poięką ze siedzibą we Lwowie* z tem 
wciągnięta zostało, iż wzmiankowane towa
rzystwo z zastrzeżeniem uzyskania koncesyi 
od właściwej władzy administracyjnej za
wiązało się na podstawie umowy (statutu) 
z dnia 21. Września 1875. Przedmiot tego 
towarzystwa stanow i: udzielanie członkom 
swoim i innym osobom za pobraniem słusz
nych procentów i innych pomniejszych na- 
leżytości pożyczek : a) na realny (zastawowy) 
kredyt, b) na kredyt osobisty, tudzież c) p o 
danie sposobności mniej zamożnym osobom 
mały grosz oszczędzać, i tym sposobem dla 
siebie lub swej familii kapitały tworzyć; że 
radę zawiadowczą tworzą zamieszkali we 
Lwowie Franciszek Bałutowski właściciel re
alności, Edward Błotnicki urzędnik galic. 
kasy oszczędności, Tomasz Chocholansek dy
rektor zakładu głucbo-niemych, Edward 
Fuller właściciel realności, Adolf Gukler ka- 
syer miasta Lwowa, August Korosteński i 
Julian Smalowski urzędnicy towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, dr. 
Jan Kuczkiewicz adwokat krajowy, Dominik 
Kula emerytowany profesor, Piotr Kuzmany 
buchhalter banku ubezpieczeń „Slawia", Leou 
Łazowski aptekarz, Teofil Merunowicz re
daktor dziennika „Ojczyzna" Ludwik Piro 
żyński dyrektor oddziału rachunkowego przy 
W ydziale krajowym, Jan Szweykowski wła
ściciel domu, Karol Volker jubiler, Franci-



8

6

7.

8.

10.

11.

szek Yysek dyrektor lwowskiej filii banku 
ubezpieczeń „Slawia*, Wincenty Żaak wła
ściciel realności, Jan Żółkiewski właściciel 
domu i urzędnik tabuli krajowej Pierwszy
mi członkami komitetu wykonawczego czyli 
Dyrekcyi są: Ludwik Pierożyński, dr. Jan 
Kuczkiewicz i Franciszek Vyseka, równo
cześnie uwidoczniono, iż statut w całej osno
wie w księdze załączeń a względnie aktach 
się znajduje.
Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.

Lwów dnia 5. listopada 1875.
(4500] 1 — 3) K on k u rs.

L. 2222. Niniejszem ogłasza się kon
kurs na następujące posady nauczycielskie 
przy szkołach zreorganizowanych w myśl 
ustawy z dnia 2. maja 1873.

A. w powiecie Stryjskim :
1. w Stryju przy szkole etatowej żeńskiej 

posada młodszej nauczycielki z płacą 
360 złr. w. a.

2 w Stryju przy szkole filialnej na przed
mieściu Łany posada nauczyciela z p ła 
cą 2-50 złr i pomieszkanie.

3. W Machlińcu posada etatowa z płacą 
300 złr. w. a.

4. w Siechowie posada etatowa z płacą 
300 złr. w, a.

5. w Siemiginowie posada etatowa z pła
cą 300 złr. w. a.

w Stynawie niżnej posada etatowa z 
płacą 300 złr. w. a. 
w Wołosiance posada etatowa z płacą 
300 złr. w. a.

w Tuchli posada etatowa z płacą 300 
złr. w. a.

9. w Zupauiu posada etatowa z płacą 
300 złr. w. a.
w Podhorodcaeh posada etatowa z pła
cą 300 złr. w. a.
w Dobrzanach posada szkoły filjalnej 
z płacą 250 złr. w. a.

12. w Pławiu posada szkoły filialnej z p ła 
cą 250 złr. w. a.

B. W powiecie Dolinańskim
13. w Swaryezowie posada etatowa z p ła

cą 400 złr. w a.
14. w Nadziejo^ie posada etatowa z płacą 

300 zh. w. a.
15. w Turzy wielkiej posada etatowa z pła

cą 300 złr. w. a.
16. w Witwicy posada etatowa z płacą 

300 złr. w. a.
w Cisowie posada szkoły filialnej z pła
cą 250 złr. w. a.
w Kreohowicach posada szkoły filjalnej 
z płacą 250 złr. w. a.

G. W powiecie Żydaczowkim.
19. w Te sarowie posada etatowa z 

300 słr. w. a.
20. w Nowemsiołe posada etatowa z 

300 złr w. a.
21. w Sulatyczach posada etatowa z płacą 

300 złr. w. a.
w Dcmui posada etatowa z płacą 300 
złr. w. a.
w Drohowyżu posada z płacą 300 złr. 
wsi. sustr.

24. w Żurawnie posada kierującego nau
czyciela z płacą 450 złr. 50 złr. za 
kierownictwo i wolnem pomieszkaniem, 
w Żurawnie posada starszego nauczy
ciela z plącą 450 złr. w. a. 
w Żurawnie dwie posady młodszych 
nauczycieli z płacą 270 złr. w. a.

27. w Iwanowcaeh i Turadach posada eta
towa z płacą 300 złr. w. a.

28. w Międzyrzecach posada szkoły filial
nej z płacą 250 złr. w. a.

29 w Krupsku posada szkoły filialnej z pła
cą 250 złr. w a.

30 w Obłażnicy posada szkoły filialnej z 
płacą 250 złr. w a.

31 w Stańkowej posada szkoły filialnej 
z płacą 250 złr. w a.

17.

18.

plącą

22

23.

25.

26.

32 w Rozdole posada młodszego nauczy
ciela z roczną płacą 270 złr. w. a.
Prawo prezentowania co do wszystkich 

tych szkół przysłużą Badzie szkolnej m iej
scowej. O wymienione posady mogą się i 
nauczycielki ubiegać.

Podania zaopatrzone w potrzebne za
łączniki należy wnieść za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy do końca grudnia 
r b. na ręee ces. król okręgowej Rady 
szkolnej.

Z c k. okręgowej Rady szkolnej.
Stryj dnia 5. listopada 1875.

(4480) Ogłoszenie.
L. 7542. W Nisku została otwartą z 

dniem dzisiejszym c. k. stacya telegrafu z 
ograniczoną służbą dzienną dla powszech
nego użytku.

C. k. Dyrekcya telegrafów.
Lwów dnia 10. listopada 1875.

(4502 1— 3) K onkurs.
K. 2865. Na posadę Prokuratora pań

stwa przy c. k. Sądzie krajowym we Lwo
wie lub ewentualnie przy innym Sądzie ko
legialnym w okręgu lwowskiego Sądu kra
jowego wyższego z roczną płacą VII. rangi 
tudzież z dodatkiem aktywalnym i służ
bowym.

Podania mają być przedłożone Nad- 
prokuratoryi Państwa do 5 grudnia b. r.

Z c. k. Nadprokuratorys Państwa.
Lwów dnia 15. listopada 1875.

(4488 2 — 3) E  d y k  t.
L. 1230. C. U. Sąd powiatowy w W iś

niczu podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy 767 złr. 36 kr. a- 
w z pn. odbędzie się na rzecz Zakładu 
kredytowego włość, we Lwowie w tutejszym 
Sądzie w 3 terminach dnia 15 grudnia 1875 
dnia 19 stycznia 1876 i dnia 16 lutego 1876 
każdą razą o godzinie 10 rano egzekucyjna 
licytacya realności dłużników Piotra i Wa
lentego Szafranów, pod 1 66/67 w Chrono- 
wie położonej, niestanowiącej ciała tabular
nego.

Cena wywołania stanowi 2500 złr. a. 
w., a wadyum 250 złr. a. w.

Protokół zastawniczego opisania i re
szta warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszym Sądzie przejrzane-

Wiśnicz dnia 1 sierpnia 1875.
(4460 3— 3) E  d j  K t.

L. 5056. Dnia 16. listopada, dnia 13. 
i 23. grudnia b. r. o godzinie 9tej rano w 
tutejszym Sądzie odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż domu drewnianego 
pod Nr. 109 w Kańczudze wraz z ogród
kiem i szopą, chlewem i stodołą Szczepana 
§*italskiego własnych, ciała tabularnego nie 
stanowiących, w wartości szacunkowej 1173 
złr. w. a.

Akt egzekucyjnego zaię ia i oszacowa
nia tudzież warunki licytacyjne w Sądzie 
przejrzeć można.

Przeworsk duia 20. września 1875. 
(4477 2— 3) K o n k u r s .

L 977. Do obs&dzeuia w t brębie ga
licyjskiej c. k. Dyrekcyi Imhów i domen w 
Bolechowie \ osada c. k Zarządcy lasów 
domen w IX- ewentualnie w X. klasie raugi 
i ewentualuie posada c. k asystenta leśni
ctwa w XI. klasie rangi.

Ubiegający się o ta posady powinni 
wykazać teoretyczne i praktyczne fachowe 
użdolnienie do służby, znajomość języka 
polskiego i fizyczną możność wykonania 
służby.

Podania dokumentowane należy przed
łożyć do 10. grudnia 1875. r. prezydyum 
c. k. Dyrekcyi w zwykłej drodze urzędowej. 
Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi lasów i 

domen.
Bolechów dnia 10. listopada 1875.

(4458 2 3) E  d y k  t.
L. 13346. 0. k. Sąd obwodowy w Sam

borze oznajmia wszystkim wierzycielom hi
potecznym dóbr Turze „Turzanszczyzna" 
„Franciszkowszczyzna* w dawniejszym ob
wodzie Samborskim położonych Do . 57 
pag. 355 i Dom 57 pag. 349 w tabuli kra
jowej zapisanych, dawniej Ignacego i Ma- 
ryanny z Terleckich Turzańskich własnych, 
że kapitał indemnizaeyjuy za zniesione po
winności poddańczo w kwocie 412 złr. i 
1700 złr. M. k. wyrachowany został.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy
cieli hipotecznych aby w tutejszym Sądzie 
w łącm ie do 22. stycznia 1876 tem pewniej 
się zgłosili, ile że niezgłaszający się wierzy
ciel przy rozprawie więcej słuchanym nie 
będzie, i tak uważanym zostanie jak gdy
by zezwolił na przekazanie pretensyi swojej 
do kapitału indemuizacyjnego według koleji 
na niego przypadającej, przyczem także u- 
tracił prawo czynienia zarzutu, przeciw ugo 
dzie któreby stawiające strony w myśl §. 5

za

do W*\
ces. pot. i  25. września 1750 
żeli pretensya jego wedle 
tecznego prz kazaną została, ^  
indemnizacyjnego lub też została 
ezoną na gruncie.

Wymogi i zgłoszenia są
a) dokładne wyrażenie imienia 

tudzież zamieszkania zgłaszaj* , !r 
lub pełnomocnika, który prz0 j tf 
należyte i legalizowane pełnom

b) oznajmienie wierzytelności 
tak w kapitale jak też w Pr°

(4406

C. k. 1 

źd
dotyczą.
pobou

tabularn0Jc) oznajmienie pozycyi 
szonej pretensyi, J

d) wymienienie zamieszkałego 
tutejszego Sądu pełnomocnik* ^ 
rania uchwał, jeżeli zgłaszaj^ , 
wnątrz tego okręgu mieszka, 
czej uchwały przesyłany bęu 
a to z takim skutkiem j*k . 
rąk własnych doręczonemi był'
Sambor dnia 28. września 1®^

(4442 2 — 3) Wyciąg z ogłoszenia licytacyi. st(!
c. k. powiatowej ^Ljji 
wydzierżawienia D

L. 19840. Podaje się do publicznej wiadomości, iż w 
skarbu w Tarnowie odbędzie się publiczna licytacya w celu 
cych stacyi mytniczych, a mianowicie:

jsoM-O
03*Wt.Op.

N a z w i s k

Stacyi mytniczej 
jej własność

Biegu drogi 
omyconej

T a r y f a Cena

myto mostowe 
Niepołomice

myto drogowe i mo 
stowe Sierosławice

myto drogowe 
Tarnów

myto drogowe 
Zawada

myto drogowe i m o
stowe Łapanów

myto drogowe i mo 
stowe Siemiechów

Droga salinarna

Droga salinarna 
Bochnia Sierosla- 

wicka

Droga główna 
Wiedeńska

detto

Droga wojskowa 
Gdowsko Gorli

cka

detto

myto
most.

według
klasy

wywo
łania

Licytacy* 0
dzie

wynosi

na rok 1876. albo na rok 1876 i 1877 albo i na rok 1876, 1877 i 1878. .
Bliższe warunki licytacyi można przeglądnąć w e. k. powiatowej Dyrekey* 

w Tarnowie.
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.

Tarnów dnia 6. listopada 1875

(4441 2— 3) Obwieszczenie licytacyi.

(4468 2— 3) Obwieszczenie.
Ł. 1447. Celem zapewnienia dostawy potrzeb dla domu więziennego w Tarnowie 

na rok 1876 odbędzie się dnia 23. listopada 1875. od godziny 9tej rano w tutejszym 
Sądzie licytacya in minus.

Potrzeby i złożyć się mające wadya są następujące:

199

169

883 ‘38 metrów czyli 11342/* łokci drelichu . . . .
1524-80 „ „ 196210/sa „ płótna na koszule . . . .
227-10 „ „ 292^/ł „ „  „ sienniki . . . .
200 par trzewików gotowych z o k u c i e m .........................................
200 „ podeszew tuntowych . . . . . . .
377-4 m6trow kubicz czyli 111 sągów drzewa opałowego bukowego 
260-323 kilogr., czyli 464*/a fot. oliwy . . . . . .

29'403kilogr., czyli 51‘ /i świec ł o j o w y c h ...................................................
4380 sztuk k n o t ó w .......................................... ..........

93 600 kilogramów, czyli 1621/a fet. smarowidła do obuwia
2fi5 kilogramów, czyli 460 fnt. mydła ..........................................

12780 kilogramów, czyli 23288 fnt słomy żytniej długiej
różne sprzęty domowe i gospodarskie . . . . .

Do tej licytacyi zaprasza się przedsiębiorców z dołożeniem, że warunki licytacyjne 
przejrzane być mogą w tutejszym Sądzie tudzież że i pisemne oferty zgodnie z warun
kami i według przepisów wystosowane przyjmować będzie komisya licytacyjna.

wadyum
złr.

47

20
12

L. 22200. C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu w Krakowie rozpisuje 
obwieszczenia z dnia 11. października 1875. 1. 20516. drugą licytacyę w celu 
wienia poboru podatku konsumcyjnego z 20 proc. dodatkiem: J

a) od rzezi bydła i przedaży mięsa według III klasy taryfy ;  ̂ t#1
b) od wyszynku wina w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych n* r

a warunkowo Da rok 1877 lub też 1878, 2e]u|̂f
Oferty pisemne zaopatrzone w 10 proc. wadyum mogą być wniesione do ®aG ^  

c. k. powiatowej dyrekcyi Skarbu w Krakowie najdalej do dnia, który poprze**2 
licytacyi usrnej a to do godziny drugiej po południu. ,

Warunki licytacyi jako też wykaz miejscowości należących do pojedynczy-' 
gów dzierżawnych można przejrzeć w ces. król. powiatowej Dyrekcyi Skarbu 
wie i u Nadzorów ces. król. Straży skarbowej tegoż powiatu. ✓

Prezydyum Sądu obwodowego. 

Tarnów, 6. listopada 1875.

Jej 
^Jższei 
trześni 
u«hwał 
Salicyl 
ks. Ki 

Ni
Pozwał 
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Licytacya ustna odbędzj® ^ ^ 11 
c. k. powiatowej Dyrekcyi f#1>o | 
w Krakowie od godziny “  jpi* 
do godziny 12 w połudu* ,

su *. *-< 03* Okręg dzierżawny mięsa wina

Oo, złr. wal. austr.

1 Oświęcim . . . . . — 1160

2 Ż y w i e c ............................ 3462 529 1
3 K ę t y ................................... — 542 24. Listopada 1875.

4 Milówka . . . . — 145

5 Sucha ...................... — 122

6 Wadowice . - 550

7 Zator z Marcy porębą i 
Spytkowicami . . — 504

8 Dobczyce • . . . . — 245 25. Listopada 1875.

9 Skawina ............................ — 230

10 W ie l ic z k a ............................ 5326 711

Kraków dnia 4. Listopada 1875.
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(44°6 3 -3 )  L. 52321.
Obwieszczenie

C‘ k. Namiestnictwa z dnia 27 pa
ździernika 1875 L. 52221,

‘U czące przyzwolonego gminie Jasło 
P°b°u dodatku do podatku konsum- 

cyjnego od wina.
Jego ces. i król. Mość raczył Naj- 

wyźszem postanowieniem z dnia 26 
'Vrześnia r. b. zatwierdzić najłaskawiej 
UcW ł ę  Sejmu krajowego królestwa 
^alicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
^  Krakowskiem następującej treści: 

pokrycie wydatków gminnych 
P°awala się gminie Jasła pobierać 
P̂ zez la£ sześć począwszy od 1 stycznia 

r. dodatek do podatku konsumcyj- 
od wina w wysokości 100 (sto) ®/q.

Co się niniejszem podaje do wia- 
beiności w skutek wysokiego reskryptu 
e£° Excellencyi Pana Ministra spraw 

Dętrznych z dnia 2 b. m. L. 14620.
Z c. k. Namiestnictwa 

Lwów dnia 27 października.

H. 52321.
o r . i ; ' l ; i u a i n , f i

0. K. HAAVfeCTNHU,TBA 3 ’k ąna 27.
JKOKTNA 1 8 7 5 , M. 5 2 3 2 1 ,

E3rAA,A,0AVk npH3KCAENkA rpO/MAĄ̂  Mcaa 
HA flOBOpk ĄOĄATK̂  ĄO HÔ ATKŚ KOHC&W- 

U,HHH0T0 ÓT’k KUNA.

6 ro u/bc. h  Kop. UnocTOAkCKoe 
EeaHHECTBO H3B0AHIJ’k HAHKH}KlIJOAVk H0- 
CTANOBAEHkEAUk 3'k ĄNA 2 6 . BEpECHA C. p. 
3 a t b e p ’a ;ą h t h  HAnAACKAB-kuLue c a F a ^ io h !}  
Ô YeAAŚ GoilAl8 KpA6B0r0, KOpOAECTBA 
rAAHU,Tll H EoAOĄIIAAHpm EpA.3'k 3’k BE- 
AH IlI.U-b. KNATKECTBCAUk KpAKOBCEHACh: M a  

nOKpkITkE rpOAłAĄCHił/YTi BklĄATKORTi, llpH- 
3BAAA6 CA rpCAłA l̂l MCAA llOBIIpATH 
HEpESTł lilECTH Arhl,Tk 3AMABIUH OTTj. IrO
cfcuHA 1876 r., ĄOĄATOiSTk ĄO H0HCŚAIU,HH- 
Horo HOAATKŚ 6tT\ BHNA BTł ekicokocth 
1 0 0  (e ro )  0/0.

T o e  OOAA6 CA AO ORipOH R’bĄ0- 
AlOCTH RT* HACA'fcĄOK'k KklCOKOrO pECKpkl- 
nTŚ (>rO (>KCU,SAA£Mąfil nAHA AłHHHCTpA 
BNŚTpENHkl^Ti AijAT). 3 ’k  ĄHA 2  C. Al.
h. 1 4 6 2 0 .

3 'k  U,. K. MAAfliCTHHUTBA 
AkRÓK-k, AN A 27. 7K0RTNA 1875.

3. 52321
iin itfcim adnm fj

ber E. f. ©tatttjattcrei bom  2 7  £)Eto6er 
1875 3. 52321. 

betr ffenb ber ber ©ettteinbe J a s ło  ert^eiP 
ten JSemtltgung ju r (Sinfjebung eitteś @e= 
meiubejufdjlageS ju  ber SSerjefjrungSfteuer 

Don 28ein.
@ e. faiferl. unb ?ontgl. Styoftolifdje 

Sftcreftat f ja k n  mit affertjoctjfter ($ntfd)lie= 
jhrng bom  2 6  ©eptember I. 2>. gentfjt, nadj- 
fteljnbert 23efć^lu^ be§ SanbtagS be§ $onig=  
reicteś © a li jicn  unb Sobom erien famrnt 
bem @tof$er§ogtIjim te K ra k a u  aHergrtdbigft 
ju  o m eljm fgen: 5>er ©eincinbe J a s ło  roirb 
beus.Jigt ju r  SSebcEuug i^rer ©emeinbeauśk 
logrrt, bitrcf) fedjs 3a|re ootn 1 Sann er
1.876 an, euten ©em einbejufdjtag ju  ber 
S3ev ,e§rung§fteuer uott SBeitt, in ber łpolje 
Don 1 0 0  (§unbevt) %  ju  er^eben.

2Ba§ t)temit in g-o(ge Ejofjen (§rlafje§ 
@ r . GśjtceHenj be§ |)ernt SOlinifterS be£ 
Snuern  Dorn 2 D ftober i 3 . 3- 1 4 6 2 0  
ju r  ^enntniji gebradjt roirb.

9Son ber ! ,  f. (Stattfjaltetei 
L e m b e r g , ant 27  D ctober 1875.

c 3- 3) ©bw ieszcacaue. L. 45807.
* *• krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, 

kar ^  cslu zabezpieczeni dostawy fabry- 
jj tytoniowych z następnie wymiealo- 
Jch c_ fabryk tytoniu do niektórych ma- 

sprzedaży tytoniu i dworców kolei 
Wicj;Znê  * oa Powr^5 Ba r0  ̂ miano-

L z c. k. fabryki tytoniu w Winnikach 
do c. k magazynu tytoniu we Lwowie 
w ilości 728.078 kilogramów;

^ 2 c. k. fabryki tytoniu w Winnikach 
do dworca kolei żelaznej we Lwowie 
W ilości 1,456.156 kilogramów;

*• z c. k. fabryki tytoniu w Winnikach do 
magazynu tytoni!: w Samborza w ilości 
257.627 kilogramów;

z c. k. fabryki tytoniu w Manasterzy 
Bkach do magazynu tytoniu w Jagieł- 
nicy w ilości 16 801 kilogramów;

z c. k. fabryki tytoniu w Jagieluicy
do magazynu tytoniu w Tarnopolu w 
ilości 16.801 kilogramów;

z c. k. fabryki tytoniu w Jagielnicy
do magazynu tytomu we Lwowie w 
ilości 56 006 kilogramów;

L c. k. fabryki tytoniu _ w Jagielnicy
o magazynu tytoniu w Żółkwi w ilo

ści 16,801 kilogramów i

z c, k. fabryki tytoniu w Jagieluicy
do dworca kolei żelaznej w Tarnopolu

r w ilości 16.801 kilogramów — 
h.2Pisuje się licytacya za pomocą wniesienia 
1 Winnych ofert.
0 Oferty te wniesione, być powinna za- 
P^trzone w wady urn najdalej do 29. listo- 

p -a 1875 do drugiej godzmy po południu
Prezydyum c k. krajowej Dyrekcyi skar 

u We Lwowie. Każda of rta zawierać ma; 
c.^wę stacyi 2 której 1 do której, o ar es 

na który, —  dalej cenę dostawy, z 
.°kładaem wyrażeniem sumy tak w cyfrach 
k*l * w fci‘-,wa!b za którą dostawa i00 
^ ‘ °granaów sporco na całej przestrzeni usku 
'C:iUiouą być ma, nareszcie wyraźne oświad- 

oferenta, iż poddaje się wszystkim 
°Waduie mu ziauym  warunkom licytacyi.

| ‘’ 'sj°ty wady urn złożyć się mającego, jako 
 ̂ i innych warun ów licytacyjnych i kon- 

^.^ktowycu powyż wymienionych przedsię- 
‘urstw, powziąć można z tutejszego obwie- 

»Z e u ia  z duia 8 . w'rzośuia 1875 1. 34566 
wz. warunków licytacyjnych w c. k. krajo- 
^eJ Dyrekcyi skarbu we Lwowie, tudzież we 
^szy8tkicb tutejszo krajowych c. k. powia- 

wych Dyrekcyach skarbu.
Lwów duia 8 . listopada 1875.

Odległości pojedynczych miejscowości

(4 4 7 5  3 — 3) $ t m b u t a d ) i U t j $ .  3 -  45807.
ber f . f. ginans= Sanbeś=S)irection.
3 u r © i^ erfieH u n g ber 23erfrad)tung ber 

Sabafnerfc^Ieibgitter aus nacłjftefjenben f. f. 
S labaffabrifen  jit ein igen Sfnbatoei fcbteig;3J7a= 
ga jineti tutb 58ut)nf)bfeu unb juritef fiir  baś 
1 8 7 6  unb jt o a t :

1. non ber t. f. S a b a ffa b r t f  in W in n ik i  
jttin f. f. S laba fm aga jin  in  L e m b e r g  in  
ber beitaufigen  -Jfienge non  7 2 8 .0 7 8  
.ffilog ra m m ;

2. n on  ber f. f. S m batfabrif in  W in u ik i  
ju m  S atjn tjo je  in  L e m b e r g  in  ber beU 
laufigen  3Jłenge non 1 ,4 5 6 .1 4 6  5łUo<= 
gra tn n t;

3. non  ber f. f. S iaba ffa b rif in W in n ik i  
ju  bem X a b a fm a g a jin e  in  S a m b o r , in  
ber beifdufigen  iDłenge oon  2 5 7 .6 2 7  
lo g r a m m ;

4. non ber f  f. S a b a ffa b r if  in  M o n a s te r z y -  
ska ju  bem SCabafm agajine in  J a g ie ln ica  
in  ber beildu figen  S9łenge non 1 6 .8 0 1  
S tilog ra m m ;

5 . non ber f. ! .  ^ubatfabriE  in  J a g ie ln ic a  
ju  bem  cCabafm aga itt in  T a r n o p o l ,  in  
ber beitćiuftgen 'JJfcnge non 1 6 .8 0 1  £ 1= 
lo g ra m m ;

6. non ber E. E. S ia b a ffa b rif in  J a g ie ln ic a  
ju  bem  SabaE m agajine in  L e m iie rg , in  
ber beilaufigen  3)łenge n on  5 6 .0 0 6  $i= 
E ogram m ;

7. non ber f. E. S ia b a ffa b ri! in  J a g ie ln ica  \ 
ju  bem S a b a fm a g a jin e  in  Ż ó łk ie w , i n j  
bec beilaufigen  9Jienge non 16 .801  5?ito= 1 
gram m  unb ,

8 . non ber E. E. SCabaEfabriE in  J a g ie ln ic a  
ju  bem  SkEjnljofe in  T a r n o p o l ,  in  ber 
beilaufigen  THengc n on  13 .8 0 1  5EUogr. —

toirb bie iEonEiirrett^SSerlianblimg mittetft fc^rift= 
licfjeit D fferten  auśgefdjrteben.

®ie Offe*ten finb laugftenS bis 2 9 . No- 
v«mber um k Uljr 'Jladjmittag bei bem Prae- 
sidium ber E E. ginaitj=Sanbeś5©ireftion in 
Lemb rg mit bem YaLur.i nerfe^en, 311 itber= 
reichen, unb tjaben bie 'Kngabe ber ©tation 
attś unb ju metdjec, ber gebbauer fftr roeEclje 
unb be§ in einer beftimmten Summę in ofter= 
reidjifd)er Jfići^rung ausgebritcEten grac^tlo^ns 
um ruelcEjen bie 23erfrad)tung fiir je tOO fUlo= 
gramm sporco unb fur bie gattje SBegeśftrede 
ubernoinmeu toerben miH unb jwar beit SBetrag 
bes grac|tlot)nS mit 3Jffern uni) 45ucljftaben ge= 
fc^rieben, enblic  ̂ bie (Srflarung ju entljalten, 
ba§ bem Dfferenten bie fiijitationsbebingnifje 
rooljlbeEanut finb unb er fidj benfelbett unbe= 
bingt unterjieljt.

© ie  -2lngabe ber SBegesfiredeit unb bes 
ju  leifteuben V a d iu o is , fo  tnie bie fonftigen  
£ijitationS= unb aSertragsbebingungeit in  5Be= 
treff ber obertnaljnten U nterne^m ungen, Eonncn 
auS ber Ęjterortigcn £ijitationS=^nE unbigung nom  
8, S ep tem ber S875 3  3 4 5 6 6  unb ben liijita= 
tionśbebingn i^en  bei ber E. E. §inanj=SanbeS< 
© ire ftio n  in  L e m b e r g  unb bei alleu Ijicrlan 
bigen  fyinanj=aSejirEs-©ireftionen etngefeljen 
tnerben.

L e m b e r g  ara 8 . ikooem ber 1 8 7 5 .

(LI44 3 - 3 )  K d y  k  t , L. 35785.
Lwowski c. k. Sąd krajowy wzywa: 

a ]• Kajetana Szeptyckiego i ewentual- 
jego spadkobierców;

sn j ^®tefa Szczepańskiego i ewentual. 
P^dkobierców;

, 3 Marcina hr. Ostroróg i ewentual. 
P^dkobierców;

, 4. Ewę Eufemię z Bartoszewskich Szep-
i °bą i ewent. spadkobierców ;

6. Józefa Romanowskiego i ewentual. 
spadkobierców;

7. Stanisława Rynewskiego i ewentu
alnych spadkobierców —- wszystkich z ży
cia i miejsca pobytu niewiadomych, jako 
też równie nieznanych ich spadkobierców, 
by możliwe swoje pretensye do, na ich rzecz 
w stanie biernym części dóbr Tejsarowa 
„Kobyleszczyzna" zwanych ciężących w po- 
zycyi Dom. 43. p. 136 n. 7. on. sumy 2300 j 
złp. z procentami po 50/0 od dnia 7. paździor - j

nika 1780 i kosztami 68 złp. 6 gr. na rzecz 
Kaj tana Szeptyckiego jeszcze dnia 20. gru
dnia 1788 intabulowanej i w stanie biernym 
tej i umy ciężących:

1) na rzecz pierwotnie Marcina br. 
Ostroróg, później na rzecz Józefa Szczepań
skiego ut Rei. nov. 31 p. 303 n. 1 on. su
my 2000 złp. dnia 20. grudnia 1788 inta
bulowanej ;

2) na rzecz Marcina hr. Ostroróg su
my 960 dukatów i 2000 złp. z procentami 
po 60/0 od dnia 9. maja 1784 i kosztami 
86 złp. 20 gr. ut Rei. nov. 31 p. 303 n.
2. on. dnia 20. grudnia 1788 intabulowanej 
wraz z ekstenzyą dla tej sumy 2000 złp*

3) Rei. nor. 31 p. 303 n. 3 on. na 
rzecz Ewy Eufemii z Bartoszewskich Szep- 
tyckiej prawa użytkowania wszelkich nie
ruchomości i ruchomości Kajetana Szep
tyckiego własnych wraz z odnośną eksten
zyą dnia 11. listopada 1793 wpisanego.

W stanie biernym tychże samych czę
ści dóbr ciężącej ut dom. 4 3 p. 138 n. 15 
on. na rzecz Piotra Małeckiego sumy 7322 
złp. 10 gr., 391 złp. 15 gr. i 783 złp. duia
5. września 1790 intabulowanej wraz w sta
nie biernym tych sum ciężących:

1) na rzecz Stanisława Iiynewskiego 
sumy 8000 zip. ut Rei. nov 55 p. 38 n. 3. 
on. dnia 23. marca 1792 wpisany;

2) na rzecz Józefa Romanowskiego 
sumy 9000 złp. z procentami po 50/0 od 
dnia 20. marca t793 duia 23. marca 1792 
wpisanej wraz z przemianą tych pretensyi 
w iutabulacyę Test. n. 36 p. 293 n. 5 i 6 
on. uskutecznionej dnia 23. maja 1792 — 
w przeciągu jednego roku od trzeć-ego ogło
szenia niniejszego edyktu w urzędowej Ga
zecie Lwowskiej liczyć się mającego, najda
lej do dnia 15. listopada 1876 tern pewniej 
w Lwowskim Sądzie krajowym zgłosili, ile 
że inaczej wierzytelności te za zgasfe uznane 
i ze stanu biernego części dóbr Tejsarowa 
„Kobyleszczyzną" zwanej wykreślone będą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 24. lipca 1875.

(4474 3 — 3) £  d  y  k  t.
L. 59120. C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie otwiera niniejszem konkurs na wszy
stek ruchomy jako też na wszystek nieru
chomy a w krajach, w których obowiązuje ust. 
konkursowa z duia 25. Grudnia 1868. r. Nr. 
1 Dz. p. P. położony majątek Ferdy
nanda Grunda

Kierownictwo t6go konkursu porucza się 
p. c. k. radcy Michalczewskiemu jako komisa
rzowi konkurs., zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się pana Dr. Kuczkiewicza 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przed
łożeniu dokumentów służących do wykaza
nia ich pretensyi, poczynili swe wnioski co 
do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia 
innego zawiadowcy masy i aby przedsię
wzięli wybór wydziału wierzycieli, w którym 
to celu wyznacza się termin na dzień 20. 
grudaia 1875. godzinę 10tą przed połu
dniem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
ma takową zgłosić w tym Sądzie krajo
wym, wedłi g przepisu ustawy konkurso
wej pod rygorem zagrożonych tamże szko
dliwych sku-ków prawnych przed upływem 
20. stycznia 1876. i podać ją  na ter
minie na d/ień 31. Stycznia 1876. godz. 10. 
przed południem wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
chociażby nawet o  nią spór już był wy
toczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłużą prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon
ków wydziału wierzycieli inue osoby, posia
dające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowaue przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej. Z c. k. Sądu krajowego.

Lwów, duia 10. listopada 1875 
(4464 3 - 3 )  £  d  y  k  t.

L, 16)39. C. k. Sąd obwodowy w Sam
borze oznajmia niniejszem, że Petronella 
Friedrich wniosła na dniu 11. października 
1875, doi .  16139 pozew przeciw Nachmano- 
wi Lichtwitz z życia i miejsca pobytu nie
wiadomemu, o eliminowanie 3 letniego pra
wa najmu sklepu w realności pod 1. k. 5 
w Samborze z tabelli płatniczej ceny kupna 
jednej do Marcina Olszewskiego należącej 
połowy pomienionej realności, tudzież o eks- 
tabulacyę wzmiankowanego prawa ze stanu 
biernego drugiej do Auny Olszewskiej nale
żącej połowy tej realności a względnie o 
eliminowanie tego prawa z wydać się mają
cej tabelli płatniczej ceny kupna tej dru
giej połowy realności pod 1. 5 k. w Samborze, 
który to pozew ustanowionemu zarazem dla 
pozwanego kuratorowi adwokatowi dr. Pa- 
wlińskiemu, którego zastępcą zamianowano 
adwokata dr. Wołosiańskiego do wniesienia 
w 90 dniach pisemnej obrony, doręcza się,

Ma więc pozwany wcześnie wszystkie 
środki, jakie do obrony jego służyć mogą, 
użyć, gdyż w razie przeciwnym wynikłe z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisać by 
musiał

Sambor dnia 19. października 1875. 
(4451 3— 3) £ d y  k t

L. 13845. C. k. Sąd delegowany miej
ski cywilny w Krakowie wzywa wierzycieli 
Wolfa Manue kupca z Krakowa zmarłego 
w daiu 29. lutego 1875. bez pozostawienia, 
rozporządzenia ostatniej woli, aby się w dniu 
13. stycznia 1876 celem ogłoszenia i wyka
zania swych wierzytelności stawili lub też 
pisemne wnieśli podanie w przeciwnym bo
wiem razie o ileby im prawo zastawu nie 
służyło utracą wszelkie prawa do masy gdy
by takowe spłatą wierzycieli zgłoszonych 
wyczerpniętą została.

Kraków dnia 28. października 1875. 
14450 3— 3) E  d  y  fc  t .

L. 21241. C. k. Sąd delegowany miej
ski w Krakowie zawiadamia niewiadomą z 
miejsca pobytu i życia Barbarę Ludwikę 
Razalię 3 imion Haintze ewentualnie jej nie
znanych spadkobierców, że przeciw niej Te
ofil Zachałka i Adam Boznański wnieśli po
zew de praes. 13. maja 1875. 1. 10519 o 
ekstabulacyę sumy 1000 złr. ze stanu bier
nego realności pod 1. 148 Gm. iX , w Kra
kowie położonej, w załatwieniu którego ter
min na dzień 17. grudnia 1875 przedpołu
dniem wyznaczono, i dla której to niewia
domej z miejsca pobytu i życia c. k. Sąd 
kuratorem adw. dr. Ozesznaka z substytu- 
cyą dr. Wilkosza ustanowił i z którym spór 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się niniejszym edyktem pozwanej 
aby w wyż oznaczonym czasie albo sama 
stanęła lub też potrzebne dokumenta usta
nowionemu dla niej zastępcy udzieliła, lub 
też innego zastępcę wybrała i, o tern 
Sądowi doniosła, w razie bowiem przeciw
nym wynikłe z zaniedbania skutki sama so* 
bie przypisać by musiała.

Kraków dnia 30, października 1875. 
(4449 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 24565. C. k. Sąd krajowy w myśl 
przepisu dekretu nadwor. z dnia 11. maja 
1833 1. 2612 Z. W. S. zawiadamia przeby
wającego w Nowym Jorku w Ameryce Chai- 
ma Langrocka, że przeciw niemu Zaoharyasz 
Betzywmósł pozew de praes 26. stycznia 
1875. 1. 2 i59  na który t. s. uchwałą z 27. 
stycznia 1875. 1. 2159 nakaz zapłaty w 
dniach trzech sumy 255 złr. z wekslu daty 
Kraków 1. sierpnia 1871 z terminem za
płaty za 6 miesięcy od daty pochodzącej 
wydany został, a dla przebywającego w No
wym Jorku pozwanego na jego koszt 1 nie
bezpieczeństwo kurator w osobie adwokata 
Blatteisa z substytucyą adwokata Kaufma- 
na ustanowiony został z którym spór wyto
czony według ustawy wekslowej tutaj obo
wiązującej przeprowadzonym został.

Zaleca się zatem pozwanemu aby w 
wyż oznaczonym albo sam stanął lub też 
potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
niego zastępcy udzielił wreszcie innego 0- 
brońcę sobie wybrał i o tern Sądowi do
niósł w ogóle zaś aby do obrony wszelkich 
środków prawnych użył wrazie bowiem prze
ciwnym skutki z zaniedbania sam sooie 
przypisaćby musiał.

Kraków 22. października 1675.
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P raew y b o rn e
przez „Suez-Odesse“ sprowadzane

chińskie
po złr. 4.00 ,3 .80 , 3.40, 2 .80  i 1.80, 
tcysiewki z  herbaty p o  z łr . 1.20 

za funt wagi wiedeńskie)
tylko w handlu

Stanisława Markiewicza
i» (52 4 ) - w e .  Ł w c t i i l e .  0
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L. 1560. (4487 2— 3)

Obwieszczenie.
Wydział Rady powiatowej Koło- 

myjskiej zawiadamia, iż w myśl §. 30. 
Ust. o Repr. powiatowej budżet Rady 
powiatowej na rok 1876 do wolnego 
przejrzenia przez opodatkowanych z 
dniem dzisiejszym w Urzędzie Wydziału 
powiatowego przez dni 14 wyłożony 
zostaje.

Od Wydziału powiatowego 
Kołomyja, dnia 12 listopada 1875.

L. 4359 (4472 2-

Obwieszczenie.
-3)

(4452 3— 3) W, <J j  k  L
L. 4607. Sąd powiatowy w Dębicy 

ogłasza, żc Maciej Cieśla z Nagoezyna zo
staje wzięty pod kuratelę jako marnotraw
ca, i że się Jakóba Łanuehę kuratorem dla 
niego ustauawia.

Dębica 19. października 1875.
(4448 3— 3) S  d  y  k  t.

L. 22421. C. k. Sąd krajowy zawia
damia niniejszym edyktem p. Mikołaja Las
kowskiego a względnie jego z imienia życia 
i miejsca pobytu niewiadomych spadkobier
ców, że na skutek prośby Juliusza hr. Dę
bickiego de praes. 15. września 1875. 1.
22421 równocześnie wezwanym zostaje c. k.
Sąd krajo wy we Lwowie o polecenie ta buli 
krajowej aby w księdze dom. 9 pag. .119 n.
2. i 3. on. i dom 9 p. 138 n. 9. on. zano
towała, że Juliusz hr. Dębicki wytoczył przed 
tut. Sądem krajowym pozew do praes. 30. 
lipca 1875. 1. 18329 o uznanie za zgasłe i 
o ekstabulowanie ze stanu biernego dóbr 
Nieznanowice i Jaroszówka dom. 9. p. 119 
n. 2. i 3. on, dom. 9. p. 138 n. 9. oa. praw 
z wyroku c. k. Sądu szlacheckiego we Lwo 
wie z dnia 29. sierpnia 1791, tudzież, że 
dotycząca rezolucya ustanowionemu dla nie
go i nieznanych jego spadkobierców t.jj s. 
dekretem z dnia 20. sierpnia 1875 1 18329 
kuratorowi adwokatowi Csesznakowi w Kra
kowie doręczoną zostaje.

Kraków 24. września 1875.
(4443 3— 3) Ogłoszenie k o n h n m ,

L. 24351. Celem nadania dwóch sty- 
pendyów o rocznych 1000 złr. w. a. prze
znaczonych dla ukończonych uczniów aka
demii górniczych, którzy zamierzają się wy
kształcić specyalnie w zawodach przemysłu 
z górnictwem się stykających na czas trzy
letni, począwszy od 1. kwietnia 1876 r. 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Chcący się ubiegać o takowe, winni 
wnieść podania swoje do Wydziału krajowe
go, najdalej do 1. lutego 1876. i -------- ---------

Do podań należy dołączyć: i Dyrekcya gałic. Towarzystwa kre-
• * metry ka uroQZ6Ui& * v ,
2. świadectwo o stosunkach majątkowych i bytowego ziemskiego obwieszcza, ni- 

kandydata i rodziców jego; jniejszem, że za podstawie art. 63
3. wszystkie świadectwa uzyskaue na aka- 1 ustaw, kapitał 7149 złr. 43  kr. m. k. 

denni górniczej, którą kandydat ukoń- J GZJ][ 8242 złr. 80 ct. w. a. listami
. • i j  i . • ,• ! zastawnemi, z większej sumy 130004. oświadczenie kandydata, jakiemu kie - , , v * J ,

runkowi przemysłu zamierza "się po- j z  , n a  hypotece dóbr Zagorza Dy,
święcić; nakoniec ; w powiecie Gorlickim położonych,

5. własnoręczny rewers kandydata, w któ- Ju lii h ra b in y  C iech oń sk ie j w łasnych , 
rym tenże ma się zobowiązać, że w z ^ego T ow a rzy stw a  w y p o ż y c z o n e j, z 
ciągu dobierania stypendyum, składać ! dn iem  j  s ty c z n iu  1 8 7 4  j e8/,cz e  p 0 z o - 
będzie Wydziałowi krajowemu co kwar- , . J J , . / .
tał raporta o miejscu pobytu i zaję- sta ły , w raz  z od setk a m i i n itlezytościa in i
ciach swoich, po ukończeniu zaś stu- p od rzęd n em u , w ła ścic ie lce  tych  d ó b r  
dyów trzechletnich, przedłoży Wydzia- wypowiedziany zosta je , z tym  d o d a t- 
łowi krajowemu wyczerpujące sp ra -! k iem , a że b y  w przeciągu sześciu mie-

tekowy pod rygorem egzekucji, 
w Obrębie Królestwa Galicy i i Lodo- J stanowicie licytacyi dobr, hypotece 
meryi wraz z Wielkiem Księstwem podległych, do kasy galicyjskiego To- 
Krakowskiem. warzystwa kredytowego ziemskiego

Z Wydziału krajowego był złożony.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego i

Księstwa Krakowskiego. j Lwów, 4. listopada 1875.
We Lwowie dnia 7. listopada 1875. j ------------------------------------------------------------------------

(4437 3— 3) ©  t  i f  t .
3 . 52483. aSom t. !. Sanbesgeridjte in 

Łemberg roitb ffiemit funbgemacjjt, baj) <g.
Hirscb Menasche j. 91 Lubinger gegen ben 
tę. Andreas Ilanold roegen SSfdjutig ber Dom 
46, pag. 447 n. 25 on im Saftenftanbe ber 
Dłealttftt 9lr 1962,4 in Lemberg, mie audj 
liber ber ob biefer Jlealitat fiir Sara Lubin- 
g«r eincerleibten (Summę pr 2880 Duf. inta* 
bulirten Sabpojl pr. 100 ®uf. famrnt neg»- 
t.i-ven Posten mit ber S8it!e unb Streitamner* 
fung eine Klage de pres. 2. Dctober 1875 
3- 52483 f). g. uberreicbt f)abe, unb baj) tjier* 
iiber unter Sinem jur futnmarifdjen R3er£jan= 
blung bie Dagfabrt auf ben 6. Dejember 1875 
om 10 Uljr 95. 9)1. anberaumt rourbe.

91a^bem ber 3?eiangte § .  Andreas He- 
t.old bem Seben unk ® °b n°G e nac§ unbefannt 
ijl, jo mirb jtt golge beS unter Ctnem am 
^eutigen gefajjten tp g. SBefdjlufje fur benjelben 
ju jeiner SSertretung unb auf jeine ©efabr unb 
Koften ein Kurator in ber ifkrfon bes 2lbro.
Dr. Kuczkiewicz mit Subfiituirung bes 2lbo.
D*. Górecki beftellt, unb mit biejem Kurator 
bie gegenmartige 91e^t8ja(fie nad) SBorfchrift bes 
3ujlij»$of*S)elrete8 u* 24. Dctober 1845 3 .
906 3- ©• ©• rer^anbelt merben.

Der belangte £> Andreas Hanold mirb 
bemitadjf mit bem gegenroartigen ©bicte aufge= 
forbert, in ber geljbrigen entroeber perfon* 
lid) ju erfdjeinen, ober bie erforbertidjen gefefc 
liczeń 33eljelfe bem heftellte i Kurator mitjU* 
tbeilen, ober einen anberen 9tecf)tśfreunb ju 
befteUen —  unb tjieoon bem ©ericf)te 9ład)tid)t
511 geben, iibe tjaupt bie jut 93erti)eibigung fet=
ner Sle^te entfpredjenben 9)łittel in Stnwenbung 
i u bringen, mibrigenfatls er fidj jelbft bie auS 
ber Unterlafjung ber erforberli^en ©djrifte 
entfteljenben 91ed)tsfolgen roirb mfcbreibett 
muf) en. .

SSom f. t. San bes Seric^te,
8 Dftober 1 75.

Octniesiieniei prywatne, 

S T a jle p s K e  d o  k n r a e y i

f e
i różne świeże

najtaniej w handlu**^pąg

S t .  M a r k i e w i c z a
we Lwowie, w Rynku 1. 42. 3254 17—19

BALSAM

Od 70 lat hex źadnei reklamy znany i ^
znakomitości lekarskie nznany i zalecony^ | 
ko niezawodny środek na reumatyzm, 
hienie narwów, kurcze, ból zębów, “ u 
szczególni o na rany i poparzenia. — #e I 
można w każdej aptece i w fabryce 

Lwowie, flakon po  t  z ł. SO ct>

( V V V v v A v n / v v r ^ V A / y'

W  d n i u  2 5  l i s t o p a d a  1 8 7 5

odbędzie się ogodz. 3. po południu w biórze Dyrekcyi Towarzystwa za liczko^0

nadzwyczajne Walne Zgromadzę#
Towarzystwa Zaliczkowego w Busku,

stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną
Porządek dzienny.

1. Zmiana §. 23. ust. 2 i 3 statutu;

poręką-

2 i 3
2 . W ybór nowego kasjera.

Za legitymację wstępu do sali obrad , dozwolonego tylko członkom Towarzy3' 
ć będą ich książeczki udziałowe.

S a l a  z a w i a d o w c z a
Towarzystwa zaliczkowego w Busku, stowarzyszenia zarejestrowi 
z nieograniczoną poręką.

J B iisk , dnia 13 listopada 1875.
9 reze3: Sekretarz: .<

Jakób Szołginia, Kornel Ostrów**
(4527)

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u  p r z y  w .  g a l i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i .  m o n e t y
pod wa,runkaini najprzystępniejszemi.

LISTY HYPOTECZNE.
które w edług prawa z dnia 1 . Lipca 1 8 6 8  (Dz. p P., X X X V III . Nr. 9 3 )  i naj' 
w yższego post. z dnia 1 7 .  Grudnia 1 8 7 1  r. m ogą być użyte do lokowan'3 
kapitałów funduszow ych, pupilarnych, kauoyj m ałżeńskich w ojskow ych, na kaucYp' 

i wadya, —  są w tym że Kantorze do nabycia.
Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezztvł°' 

cznie po kursie dziennym , bez doliczenia prowizyi. * 7 ^
(4168 1 1 - t L

Poszukuje się do zakupu a za 1 do l 1̂ miliona złr*
składające się z lasów szpilkowych

I # © b r r a

s ZCŻe"
ÓW

nadających się do wyrębu, —  w  l u s t r y i ,  
golnie W Y ” J L - Oferty tylko pan

właścicieli, przyjmuje pod znakiem A .  JT. 4 6 5  
efcspedycya anonsów w Zw icliau, (w Królestwie Sasktem)

KS* 5E ma. 'Sitk a® m. ^  mm. y
Niżej podpisany ma zaszczyt podać do wiadomości Wysokiej Szlachty 

i Szanownej Publiczności, że posiada od lat kilku z P a r y ż a  m a s z y n ę  
d o  m i a r o b r a n l a  g ł o w y  (Conformateur) całkiem nowrj poprawnej kon- 
strukoyi, która jakąkolwiekbądź formę głowy całkiem dokładnie odrysować 
możną aby za pomocą drugiej maszyny którą s ę kapelusz iormuje, tenże 
tak przylegał, żeby najmuiejszego bolu ani ciśnienia nie sprawiał.

Nausilniej upraszam przekonać się, żc u mnie każdy kapelusz o pół 
guldena tsniej kosztuje jak wszędzie indziej, osobliwie zaś cylindry są u 
mnie bardzo tanie, chociaż pod względem jakości nie pozostawiają nic do 
życzenia i są do nabycia za cenę 4, 5, 6 do 7 zł.

Uwagi godną jest ta okoliczność, ża kapelusze filcowe wyrabiane 
w mej fabryce o podwójnych kresach, różnią się od kapeluszy z kresami 
pojedyńczemi tern, że pierwszych kresy nie tracą nigdy swej sztywności i 
nigdy na nich nie występuje gum a, jak to przy zwykłych kapeluszach ma 
m iejsce , lecz zawsze czyste pozostają Uwagi goduem jest to osobliwie dla 
panów na prowincyi, Se skoro raz miarę posiadam, taż na wszystkie czasy - 
służyć będzie a dostatecznem jest podać nazwisko i gatunek żądanego towaru aby być rychło w posiadaniu dogodnego 
pelusza — oraz posiadam wielki wybór filcowych butów i półbucików do podróży i polowania, lakierowaną skorą obło ^  
pantofle, kalosze, oras różne obuwie z pojedyńczemi i podwójnemi podeszwami dla Pań, Panów i dzieci. — Odwołuję 
mój własny fabrykat, który już przez 22 lat za najlepazy uznanym zo sta ł. dziękuję za dotychczas doznane zaufanie, up 
szając oraz i nadal o jak najliczniejsze zamówienia. ^  ^  C  ̂S  3Ł O J  ^  J  ^

4439) n a p r z e c i w  f c o A o l o t a  J e z u l o l c i e g o  w e  L W « >
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